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Kraków, 23 czerwca. 
y  Panu Dubanowaczjowi należy się wdzięcz- 
jnuść. On to bowiem —  aczkolwiek wbr ew swym 
inteneyom, —  sprawił, żef sytuacya w  Sejmie 
wyjaśniła się i uzdrowiła.

Jeszcze przed kilku dniami położenie było 
anormalne. Rząd opierzał się na zespole stron
nictw, z których jedno pozostawało pod batutę 
. - wroga rzędu. P. Dubanowicz, jako leader N. 
Zj. L., intrygował przeegw gabinetowi p»ez. 

'Witosa i przeciw reprezentantowi tegoż N. Zj. 
Lud. w gabinecie, p. Skulskiemu. Skutki podo
bnego stanu rzeczy były fatalne: ogólna niepe

wność i zamieszanie. Wszyscy czekali, kiedy 
wypadki dojrzeję ostatecznie i atmosfera się 
oczyści.

Nastąpiło to we wtorek i  w  środę, dzaęki —  
jak już wspomniano, —  p. Dubanowieżowi. Ten 
„mąż stanu" z łaski endecy-!,- a z inapiracyi ks. 
-arcyb. Teodorowicza, przypuścił generalny atak 
aa fo-rty rzędowe i obalił —  siebie samego. Ter
rorem i podstępem przeforsował wprawdzie w  
klubie N. Zj. L, uchwałę, odwołujęcę p. Skul-

się starała obalić gabinetu centrowego, aby na  
fotele ministeryalne wprowadzić —  p. Dmow
skiego, Teodoiowicza, Lutosławskiego i Duba* 
nowi cza. Ustanę więc fikeye przesileń, które, 
poczęte w endeckim lokalu klubowym, gorącz
kowały opinię przez długi szereg tygodni; kra 
jowi zaoszczędzone będzie przykre widowisko 
pościgu za władzę, —■ choćby po gruzach, choć- 
by z narażeniem najżywotniejszych interesów 
Rzeczy p osp o-lite j .

Żałoba zapanuje tylko w jednym obozie: w
kryjówkach wojujęcej leekcyi. Tyle wysiłków 
— na marne. Koń trojański, którym w  warowni 
dotychczasowej większości miał być p. Duba- 
nowież i tow„ zawiódł, rzęd prez. Witosia zy
skał bardziej jednolitą i skrystalizowaną pod-

wiem z góry powiedzieć, że leiwica nie będzie stawę, trzy czwarte klubu N. Zj. L. usunęło się
zupełnie z pod wpływu Dmowszczyków... Ende
cy a będzie nadal w  bezpłodnej opozycyi...

Zły los odmówił naszej prawicy nawet ostat
niej pociechy: Dotęd zwalała ona winę swych 
niepowodzeń ma matactwa „galicyjskich poli- 
tykierów“, którzy tak świetnie w ładaję intrygę, 
że uledz im musi szczera, naiwna dusza ende
ckich wodzów Czytaliśmy to nie dawniej, jak  
we wtorek, na łamacbf„Gazety Warszawskiej". 
A tymczasem —  co za losów fatalność! —  fron
dy ma rzecz prawicy dokonali Małopolanie: Te
odoro wicz i Dubanowicz, unieszkodliwił ję żae 
Krćlewiak, Skulski. A  może —  może to także 
lewicowo-masońsko-galicyjska intryga?

W  każdym razie państwo polskie wyjdzie na 
tej „intrydze" dobrze, — a to jesrt rzeczą głównę.

. zerwało z
Zwrot. —  Dymisya Dubanowicza.
Warszawa, (Telef. M.) W  nocy z wtorku na 

Kiuoie x>. Z/j. u. uuiiwtmę, wiwv>uJ W  środę (a  więc w kilka godzin po przeforsować
skiego, ale już w  parę godzin potem p. Skulski * niu przez p. Dubanowicza uchwały, mocą której 

"*><* łor,atkd. usunął, co poza na--’ klub N. Zj. Lud. odwołał p. Skulskiego z gabi-

OJbrzymia większość stronnictwa za współpracą z rządem.
Przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Jee

dnakowoż

P6 łożył go na obie łopatki, usunął go poza na,- , klub w. Zj 
w ias stronnictwa i dopomógł stronnictwu do netu) odbyło się pcnow»e "żebranie klubu tego 
odnalezienia właściwej drogi. jj stronnictwa. Na zebraniu tern okazało się, że

To, co się p. Dubamowiczowi zdarzyło w  prze- i większość klubu nie chce dłużej cierpieć terro- 
ięgu wtorku i środy, możną określić staropol-

»>■-«-  J j  -  tir-' L/v«%: ~skiem przysłowiem: „Kto pod kim dołki kopię, 
sani w nie wpada" Powodowany niesłychaną 
ńiegalomailią, rył on pod rządem, sejmem i
państwem. Dziś może na swern politycznem 
łożu boleści 'rozpamiętywać, jak niebezpieczna 
stała się dla niego ta robota.

Zarozumiałość i pewność siebie była u ex- 
■prezesa N .'Z j. Lud. wręcz „imponującą". W  u* 
biegły czwartek, zdając sprawę z sytuacyi, któ
rą sam starał się ziabagnić, oświadczył: „Moja 
■polityka i  taktyka na terenie sejmowym są tak 
genialne ,i tak zgrabne, iż wywołują podziw na
wet wśród przeciwników". „Jestem pewny zwy
cięstwa" —  zapewniał.

Dziś „zwycięstwo" osiągnął.
Na usprawiedliwienia swoje może zdetroni

zowany geniusz powiedzieć "tylko jedno: byłem 
maayonetkę, w  którą wmówiono, iż sama jest 
moto.em psychicznym swych działań. To za
wróciło mi w  głowie." Bo też istotnie nikt niema 
wątpliwości, że p. Dubannwicz spełniał tylko 
wolę —  arcyb. Teodorowicza. Wyczuwali to zna 
kornicia jego towarzysze partyjni. To też gdy 
na wtorkowem, rozłamowem posiedzeniu N. 
Aj. Lud. atakowano wichrzenia i wychrzycieii, 

główne gromy padały w  stronę arcybiskupa 
ormiańskiego. Charakterystycznem jest, że naj- 
gwałtowniejsze mowy przeciw ka. Teodorowi- 
czowi wygłosili właśnie księża*posłowie stron- 
nintwa. ,  v

W raz z pp. Dubanowiczem j Teodorowiozem 
opuściło klub N. Zj. Lud. 17 posłów; przeszło 
50 pozostało wiernych sztandarowym hasłom 
partyi i oświadczyło się za współpracą z rzą- 
dem prez. Witosa i za oparciem go na silnych 
podstawach.

OcLrazu też przystąpiono do realnej pracy. 
Wczoraj wieczorem utworzono „zespół stron* 
nictw centrowych", obejmujący 4 grupy o 165 
posłach. Bierze on odpowiedzialność za obecny 
gabinet. Istnieje uzasadniona nadzieja, że uda 
się zespół ten rozszerzyć, a przez to wzmocnić 
Jakkolwiek jednak powiodą się usiłowania eks: 
pamsywne bloku, już dziś wystarcza, aby —  
przy istniejących stosunkach parlamentarnych 

zapewnić rządowi normalne funkeyonowa'
nie, ą  Sejmowi pewną, równowęgę^ M<>ina_bo*JLlęcżem deklaraćyl do wiadomości.

m  p. Dubanowicza i jego najbliższego otoczę* 
nia, Argumentacya p. Dubanowicza i arcyb. 
Teodorowicza, którzy domagali się zdecydowa
nej opozycyi przeciw rządowi prez. Witosa spo
tkała się z operem większości klubu, który sta
nął po stzonle dawnego swego prezesa Skul
skiego. W  rezultacie za iezolucyą p. Skulskiego 
oświadczyło s*ę 30 posłów, przeciw l i  „Dubano*
wiczan“. W  następstwa tego zgłosił p. Bubauo-
wicz swe ustąpienie ze stanowiska prezesa klu
bu, a jego zwolenn-cy \v zarądzie ze swych sta
nowisk. >!
Zebranie środowe N. Zj. L. —  Pono
wna Klęska Dubanowicza. —  Secesya 

dziesięciu.
Wczoraj, t  j. w środę o godzinie trzeciej po* 

południu odJbyło się dalsze posiedzenie klubu 
N. Zj. Ludowego.

Przewodniczył wiceprezes tego ' stronnictwa 
poseł Maj, a to wobec rezygnacyi po
sła Dubanowicza z prezesury. Następnie zabrał 
głos poseł Sołtyk (t)ubanowiczanin“) dla odczy
tania deklaiacyi. W  tej deklaracyi zaatakował 
On większość członków klubu zgrupowanych 
około osoby p. Skulskiego, że „prą do połącze
nia się z Piastowcami, zaś inne stronnictwa 
sejmowe wykluczają ze współdziałania. Dekla- 
racya kończy się oświadczeniem, że poseł Soł- 
tyk Zgłasza swoje wystąpienie z klubu.

Poseł Dubanowicz zaapelował do obecnych, 
aby nie opuszczali drogi, którą .Narodowe Zje* 
dnoczenie Ludowe dotąd kroczyło.

Z kolei zabrał głos minister Skulski, który 
zaproponował, aby nie prowadzono debaty nad 
dekiaracyami. Należy raczej z powodu rezygna- 
cyi większości zarządu dawnego przystąpić do 
wyboru nowego zarządu.

P. Wojdaliński zwrócił się do grupki posłów 
otaczających posła Dubanowicza z zapytaniem, 
kto zgłasza z klubu Narodowego Zjednoezenta 
Ludowego wystąpienie. Niema bowiem potrzeby 
dyskutować w  gronie uiejednoLitem.

Poddano pod glosowanie, czy otworzyć dysku
sją nad dekiaracyami ustępujących posłów z 
klubu. W  głosowaniu 34 obecnych przeciwko 10 
oświadczyło się za zaniechaniem debaty 1 przy*

przed wystawieniem kandydatur 
przerwano (posiedzenie na kilka minut, z czego 
skorzystali p, Dubanowicz 1 towarzysze i wy
mknęli się z sali.

Po wznowieniu posiedzenia okazało się, ńe 
obecnych jest 34 posłów, brakuje z iś dziesięciu,

Do nowego zarządu weszli; Skulski jako prze
wodniczący, Trzciński i piechota jako zastępu 
cy, Maj, Wojdaliński, Wali*zek i Opala jako 
czibmikowie zarządu.

Dalszy ciąg posiedzenia poświęcony był wy
słuchaniu przemówienia p. Skulskiego, który 
w  głównych zarysach przedstawił plan postęp o* 
wan'a na bliższą metę. Po krótkiej dyskusyi 
pierwsze zebranie oczyszczonego Narodowego 
Zjednoczeniu. Ludowego —  zakończono. /I  li. Lii o m i  pizisilej poiiltf
KONIECZNOŚĆ POPARCIA RZĄDU. —  DRUZ
GOCĄCE NAPIĘTNOW ANIE DUBANOWICZA-

Warszawa (PAT). Klub poselski narodowego 
zjednoczenia ludowego ogłasza komunikat na
stępujący:

Narodowe zjednoczenie lud»w© powstało ja- 
dto stronnictwo umiarkowane, centrowe, zgod
nie ze swoim charakterem uważało od samego 
początku, że najbardziej pożądamem dla pań
stwa jest w  normalnych czasach istnienie rzą
du, opartego na większości stronnictw środka, 
a w  chwilach przełomowych, wymagających 
skupienia wszystkich sił narodu —  rządu koa
licyjnego. W  nyśl tego zasadniczego założenia 
stworzyło w  grudniu roku 1919 rząd centrowy, 
z prezydentem Skulskim, a  kiedy sizli na W ar
szawę bolszewicy, pomimo początkowego oporu 
■innych stronnictw, doprowadziło do powstania 
rządu koalicyjnego. Gdy jednakże w  ostatnich 
miesiącach część członków Zjednoczenia zaczę
ła  prowadzić polityczne obalanie iządu obecne
go, bez uprzedniego zapewnienia sobie odpo
wiedniej większości dla utworzenia rządu cen
trowego, a jednocześnie wciągnąć stronnictwo 
na Unię bezpłodnej opozycyi wobec rządu, u- 
piawinnej z takim nakładem sil i  energii, szko
dliwej dla państwa pr^ez Związek Ludowo Na-]

rodowy,musiało przyjść do rewizyi metod. I, 
dióg postępowania, w  czterogodzinnej dyisku- 
syi, odbytej w  dniu. 21 czerwca b. r., stwierdzo-; 
no, iż dotychczasowe kierownictwo klubu nie, 
odpowiada charakterowi stronnictwa i zamiast] 
wzmocnienia rządu całego państwa, prowadzi 
do wzmocnenia partyjnych wpływów Związku 
ludowo-narodowego. Wobec tego stał się oczy
wistą koniecznością nawrót do pleiwotnej poli
tyki Jtbłbu J. .żaJK^ląaLe . Jm M .o udziĄizwią*
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.1zku ludowo narodowego w  rządzie. Nie zaimy 
kamy oczu ma fakt, że zarówno wewnętrzna, 
jak i zewnętrzna sytuacya państwa jest bardzo 
ciężka i że należy dążyć w  chwili obecnej do 
jak najm iększego w zm ocn ien ia  rządu. Trzo
nem jednakże rządu tego, zdaniom naszem, po
winno być porozumienie stronnictw środka* 
któreby będąc dosiatecznem oparciem dla rzą
du, były zabezpieczeniem państwa przed stnie- 
m,i przesileniami i beizrządem. W  tym duchu 
obce klub narodowego Zjednoczenia ludowego 
działać i ina pełną nadzieję, że nawet powstar 

d nie rządu koalicyjnego stanie się łatwiejsze do 
osiągnięcia, gdy silny blok centrowy będzie 
szedł soli&ąrrffce i zgannie.

Si MMramms I  li.W.
. Waższwa. (Teł. M., Kolo sejmowe obliczają.

iż Narodowe. Zjednoczenie Ludowe po secesja p- 
' Dubomowić z,a i jego towarzyszy leczyć bnędzia 
przeszło 50 członków. Dotąd z klubu Narodowe
go Zjednoczenia Ludowego ustąpił p. Dubano* 
wic z, arcybiskup Teodorowicz, Falkowski, Mie
czkowski, ks. Sykulski, Sottyk, Skup, fes. Lud* 
wiczak i Łs. Sobolewski. i

Warszawa, (Tełef. M.) Późnym wieczorem u* * 
gttailiła się ostateczna liczba „secesyonistówż 
Obejmuje ona 19 post. Wiernych sztandarowi N. 
Zj. L. pozostało 50 posłów. Z 19 secesyouistów 
17 utworzy odrębny klńb, a  2 zasiadać będzie 
w Sejmie jako „dzicy". >

Prasa wanzawslia 3 ń M  *  U. Zi. U l
1 Warszawa. (Tel. M.) Prasa warszawska, omar 
wdając sytuacyęi sejmową, wytworzoną secesyą 
p. Dubanowicza, stwierdza, że wszystko to jesit 
następstwem niezbyt wielkiej inteligencyi poli
tycznej p. Dubanowicza. Pan Skulski na żąda

nie p. Dubanowicza opuścił wprawdzie fotel 
mimisteryalny, lecz po paru godzinach okazało 
się, że zajął w  stronnictwie fotel prezydyalny, 
na który niebacznie puścił młodego człowieka 
o chorobliwiej lambicyi. Dzięki usunięciu się p. 
Dubanowicza z Narodowego Zjednoczenia Ludo
wego, olbrzymia większość tego klubu razem z 
klubem konstytucyjnym i mieszczańskim będą 
mogły wejść w  skład stronnictw popierających 
gabinet prezydenta Witosa. Skutek tego bodzie 
taki, że w  stosunkach sejmowych zapanuje spo
kój i pewna równowaga. A by jednak nowy u- 
kład (stosunków partyjnych mógł tsię ku po
żytkowi Sejmu skrystalizować, trzeba na p©= 
wioń oz&B odro*,^yć obrady sejmowe. Byłoby 
najlepiej przerwać je pod koniec bieżącego ty
godnia na jakiś miesiąc i (dopiero pod. koniec 
lipca łub z początkiem sierpnia zwołać na jeden 
dzień posiedzenie ,natury raczej formalnej, na 
którym Sejm spotkałby się z przedłożeniem bu
dżetu i  odesłaliby je bez pierwszego czytania do 
kornisyi budżetowej.

Wćcemin Dąbrowski zgłosił dymisyą.♦
Warszawa. (Tel. M.) Podsekretarz stanu p. 

Dąbrowski zgłosił dzisiaj opcyalide u nowegp 
ministra spraw zagranicznych p. Skirmunta 
swoją rezyguacyą. Minister Skirmunt polecił p. 
Dąbrowskiemu pozostać 'dalej ha stanowisku 
do chwili złożenia przez niego wszystkich ak* 
tów, dotyczących ropatryacyi.

Fałszywe pogłoski.
Warszawa (t«l. M.). W  kuluarach rozeszły 

się wczoraj pogłoski, że w  związku z zajścia
mi w N, Zj. Lud, występują ze Zjednoczenia 
Mieszczańskiego 2 posłowie, a  to ka. IHaoiejow- 
ak* i p»*. św*da. Obaj posłowie zaprzeczyli te
mu energicznie.

Zespól stronnictw centrowych**, 
jako oparcie dla rządu.

 w Warszawa, 22 czerwca.
( J e l b f o n e m  o d  n a a ts eg o  k o r e s p o t u i e n t a ) .

Na drodze do uzdauwieima stosunków sejmo
wych uczyniono tionicsiy kr»k. Cztery kluby 
centrowo-ludowe utworzyły nowy zespół stsoji. 
nictw centrowych, którego zadaniem ma być 
ząpewnienie normalnego biegu prac Sejmu 1 
fcządu.
' Stało się to na posiedzeniu P. S. L., N. ZJ. 
Lud., Klubu Pracy konstyt. i Zjednocz. Miesacz., 
-które się odbyło wczoraj o godzinie 7-mej wie
czorem

Klub P. S. L. reprezentowali na zebraniu pp. 
Dębski, Kieirnik, Bardel, Płocha, Gawlikowski, 
Niedbalski, Przybycień, Km czak, Burakowski, 
Narodowe Zjednoczenie ludowe pp. Skulski^ 
Maj, Piechota, Opala, dr. Trzciński, Walisiak, 
Klub pracy  konstytucyjnej pp. Federowicz, Ba- 
worowski, Zjednoczenie mieszczańskie de Ros"

, set, Tomaszewski.
Zebranie zagaił p. Dębski, przewodniczącym 

obrano p. Skulskiego.
Po pi zeprowadzoinej dyskusyi powzięli ptzed 

ztawicielc wszystkich czterech klubów jcduo. 
myśiuie następująca uchwalą:

„Kluby P. S. L., N. Zj. Lud., K. P. K. i 
Zj. Kieszcz. tworzą „zespół stronnictw cen* 
trJwych“, aby przez uzgodnienie swej dzia* 
łalności za pośrednictwem k®ari*yi parla

mentarnej, złożonej z prezydyów klubów, 
wchodzących w  skład zespoju. zapewnić 
normalny bieg prac Sejmu i rządu. Kom|- 
®ya parlamentarna poczyni starania w  kie
runku rozszerzenia związku stronnictw cen 
iro-wych przez porozumienie się z innymi 
klubami. Regulamin prac komisyi parla
mentarnej opracuje powołany ad hec ko
mitet".

Po uchwaleniu tej rezolucyi zamknięto do
niosłe obiady.

„Zespół centrowy" liczy 166 członków.

RoMa Mli; [eolrowogo liJ.il
Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać, komisyai 

parlamentarna „Zespołu Centrowego" rozpocz
nie rokowania, z N. P. R. o paayistąpieinjie tego 
klubu do zespołu.

i i  mi
Warszawa (tel. M.). W  związku z ostutinieimi 

wydarzeniami rozważaną je&t kwe-styia, kto 
będzie ministrem spraw wewnętrznych po p. 
Skulskim, Zasadniczo zarezerwowana jest ba 
teka dla reprezentanta N. ZJedn, Ludowegń 
Wyraiewiają dotąd 2 kandydatury z (ramienia 
tego .stronnictwa, a to pp. wiceministra Ku czyń 

i skaiego i wojewodę łódzkiego p. Kamińskiego.

N c w b  linia polska na Śląsku
Sosnowiec, (Tel. wł.) Donoszą z Opola: Nowa 

polska Unia biegnie, zaczynając się od północy, 
od granicy polsk ej, od Luby-Rudki do Sierako
wa, stamtąd do GoEtawdJ, potem 3 kilometry 
na wschód od Dobrodzina, potsm przez Pludry, 
Piotrownę do aZwadki. Dalej przez Łaziska, 
Szczepanek .Dz ewkowice do Farmontowic, po* 
tern 2 kilometry na wscb ód od W l. Strzelec, 
stamtąd p*zez For szowlce do L8n Małych, po
tem i  km. na zachód od Ujazdu przez Rudno, 
Laczę, Kotlarnię koło ulicy CcseLKieielsta&dtel, 
przez Ronray, potem 3 km. od Klon Hanedn do 
Lavady, stamtąd przez Kaszt zyca do Kobylą 
stamtąd na wschód do Raciborza, później od 
pogrzebienla przez Ligotę Tworkowską do Ba* 
mienia-Odry, a stamtąd ad do południowej koń
czyny Górnego Śląska.

«na oomn w
Oświęcim, (Orient). Według wiarygodnych | 

śnfarmacyj z G. kląska, wszystkie obszary za- »

jęte przez władze powstańcze pozostaną, po zli
kwMoweiniu powstania, pod zarządem wyłącz
n ie polskim. Komisy a zaś aliancka czuwać bę» 
Jzie nad utrzymaniem porządku i  przeciwdzia* 
łać wszelkim próbom przewrotu ze strony de
strukcyjnych elementów, stojących aa usłu
gach. hakaty niemieckiej.

Pobór do milicyi górnośląskiej.
Oświęcim. (Orient) Z G. Śląska donoszą, fce 

w Szopienicach zarządzano pobór roczników od 
1892—1801 X, do Milioyi górnośląskiej. Przepisy 
organizacyjne i  statut dla formującej się Mill» 
cyi zostały ju® opracowane. Milicyanci po złoże
niu przysięgi będą funkcyonaryuszami pobiera
jącymi stały żołd i zaopatrzenie, na rachunek 
głóiwnej kasy rządowej w  Opolu.

Zabezpieczenie Katowic.
SospOwieo, (Tel. iwł.) Donoszą z Katowic; Dziś 

Francuzi dla zabezpleczonia miasta przed ru
chami komunistów niemieckich ustaw di 3 tan
ki |pc*d teatrem j 2 koto lcosznr, -• • ’

Komunikacya Bytom— Opole
Sosnowiec. (T e i. w l.) Donoszą z Opola: Dzien

nie kursuje 4 razy pociąg m i idzy Bytom iem  
a Opolem. B urm islrzow i Bytom ia  doniesiono oi 
tem z uopiskiem. że w  tym pociągu jes t ogras 
niczona liczba m iejsc zarezerwow anych  d la  lu-i 
dności cyw iln ej. Osoby te jednak muazą posia^; 
dać 2 zaśw iadczenia, jedno od komendanta, gar* 
nizc-nu, drugie od polskich  organ izacyj. Osoby* 
podróżujące muszą być Górnoślązakam i i mu
szą jechać ;w interesach albo puM icznycb, albo 
bardzo ważnych. j

Zwist si oiii m \ M  na Pal.
Oświęcim. (Orient) Wiadomości, jakie nad-' 

chodzą z G. Śląska wskazują, że zwrot w  opinii 
angielskiej na korzyść ludności polskiej, jęki
dokonał s ię  pod w p ływ em  agresyw nego Stano
w iska, p rze jaw ia  się w- sposób zasługujący xe 
wiszech m iar na uznanie. Coratz w iększa objek* 
ty  wnoś ć sądu ze strony w ładz i  w o jsk  an g ie l
skich, oraz sp raw ied liw e rozstrzygan ie kw esty j 
spornych na terenie p leb iscytowym , zjednyw a 
sobie w ie lu  p rzy jac ió ł wśród tam tejszych Pola* 
ków.

Generał Hoefer groził
Sosnowiec. (Tel. Wł.) Gen. Hoełar oświaidczył 

kerespendentowi „Oberschlesischer Vanderer“, 
który u niego był na wywiadnie, że ma już 
dość tych wszystkich penraktacyj, ze jeżeli tak  
dalej pójdzie, rozwiążą sobie zupełnie ręce, po
rzuci (te niewygodne drogi i będzie działał na 
własną rękę tuk, jak mu będzie wypadało.

Umowa polsko-rumuńska.
Lwów, (T. wł.) „Gazeta Wieczorna" zamiesz

cza wywiad :z wiceministrem Stra*sb argerom. 
udającym się z delegacyą do Bukaresztu. P. wi- 
ccminister wskazał, że delegacyu ma uregulo
wać sprawę tranzytu handlowego, prawa Pola** 
ków w  Rumunii i  prawą Rumunów w Polsce. 
Umowa z Rumunią zapewnia Polsce zupełnie 
wolny handel w  Rumunii, Polska ma ekspor
tować do Rumunii wyroby żelazne, produkty 
witki en nic ze i naczynia 'emaliowano, a  w  ®a> 
mian, trzy mywać będzie z Rumunii aboże. U-i 
aiiotwa. aawarfcą zostaje gaa czas nieogranicŁooty, 
a trzyroiesit.cznem wypowiedzeniem, które jod*, 
iuak ni© może nastąpić przed upływem roku.

Odbudowa cytadeli modlińskiej.
Warszaw*. (PAT ) Komisya robót publicznych 

w sprawie twierdzy modlińskiej wyznaczyła 
jHfdikomisyę, w  skład której weszli posłowie:, 
Hxyćktewicz„ Bednarczyk, CzeTtwertyńskl, Do- 
browolsk1, Hausner 1 Łabędź. Podkonńsya ta x  
u działem  delegatóiw m in isterstwa spr. woj9ko- 
wych i robót publicznych zbada stan twierdzy, 
co do ewentualnej odbudowy cytadeli, w której 
może się pomieścić techniczny rodzaj broni, po
zostający dotąd w przepełnionej Warszawie. 
Cytadela modlińska zbudowana w  pięc-iobok. 
liczy w  obwodzie 3 kilometry i jest najwięk
szym gmachem w Europie. Podikomisyia zwie. 
dzi także roboty w porc ie  m odlińskim . Do je
sieni ma stanąć wielka stocznia, na której bę= 
dzie można budować statki, z«Jtu.pione dotąd 
zagranicą,

Remisy a echrOny pracy przyjęła projekt usta
wy w przedmiocie dodatków drożyinląńych do  
rent wypadkowych w byłej dzielnicy pruskiej, 
w  (trzeci em czytaniu. Projekt ustawy o wypo* 
ozynku waJkacyjnym postanowiono zgłosić na 
plenum Sejmu jako wniosek nagły.

# SPWi8 III PR? poto i  RbsM#
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 

spraw wojskowych komunikuje następujące roz
porządzenie ministra Sosnkowskiego: We wschod
niej Małopolsce nie są dotychczas objęte pobo
rem osoby narodowości ruskiej, niemieckiej, 
oraz żydowskiej.

Religia powyżej określonych osób nie odgrywa 
żadnej roli przy stosowaniu ulg wojskowych, 
w szczególności obojętną jest rzeozą, czy dana 
osoba jest wyznania grecko katolickiego względnie 
czy przeszła na wyznanie greckokatolickie, zmia
na wyznania nie może przeto pociągać za sobą 
ulg 1 wyjątków przy poborze i odbywaniu powin
ności wojskowej.
Rektorem wszechnicy lwowskiej —

Jan Kasprowicz.
Lwów. (PAT ) Rektorem Uniwersytetu Jana 

Kazimierzą we Lwówic na rok 1921/22 wybrano 
dra Jana Kasprowicza, prof, zwyczajnego po
równawczej hlstoryi literatury.
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k wierciadło polityczne.

Za linię Sforzy- utrata Wilna?
Kraków, 23 czerwca.

Kwestya górnośląska, aczkolwiek stało się o 
niej obecnie mniej głośno, zdaje się teraz w la- 
iśnie zasadniczo rozstrzygać na cichej drodze 
[targów dyplomatycznych między Francyę a

•nglią. Niektóre zaś poszlaki wskazują, nawet, 
h>Q układy te zaczynają iść w  kierunku dla nas 
indepomyślnym.
j Między Anglią a  Francyą niema, —  przynaj- 
Imniej jeszcze dwa dni temu nie było, —  zgody 
IW sprawie górnośląskiej. Stwierdził to komu- 
oiikat. urzędowej paryskiej agencyi Haya&a, 
który tylko tego nie dodał, że dla osiągnięcia 
tej agody nie Anglia, ale Francya bodaj weszła 
;na drogę ustępstw. Czyni to za Havasa „Temre ‘ 
uważany za półoficyainy organ francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Dziennik ten poprostu czyni pi opozycyę kom
promisu w  sprawie górnośląskiej, zbliżoną do 
projektu włoskiego, w  tych słowach: 
j Należy podzielić tery tory um plebiscytowe. 
N a  to mówią nam, że zagłębie przemysłowe i 
górnicze jest niepodzielne, ale my w  to zupeł
nie nie wierzymy. Czyż granica francusko-bel- 
gijska nie przechodzi przez środowisko przemy
słowe? Więcej jeszcze: czyż nie było w  ciągu 
całego stulecia granicy między Sosnowcem a 
Katowicami? Jeżeli zagłębłe śląskie było po- 
idzaelome w  tem miejscu, w  swej części wschod
niej, to dlaczegóż nie miałoby być ono podzie- 
jione w  swej części zachodniej?"

Ale „Temps" nie poprzestaje na tych argu-

Sentach „belgijskich11, które niewątpliwie bar* 
oby się podobały — hrabiemu Sforzy, lecz 

gdzie śmiało dalej w  ustępstwach kosztem 
'Polski:

„Co się tyczy interesów materyalnych niemte- 
(ck ch, byłyby one zabezpieczone na Górnym 
Śląsku, równie jak interesy powszechne, gdyby 
JustsnOwtono nad życiem ekonomicznem tego 
pkręgu międzynarodową kontrolę długoteimtno- 
Iwą, jak tego pragną nasi przyjaciele belgijscy i 
tjeric to niewątpliwie władzą polskie byłyby goto* 
jwe zaakceptować."
' Po tym niebezpiecznym kroku naprzód w  
koncesyach na rzecz interesów Niemiec i stano- 
Jiwisika Anglii, „Temipts", jakby w obawie, że i to 
■nieustępliwego Albionu nie przebłaga, .ukazuje 
możliwość ustępstw francuskiej polityki także 
Iw innej dziedzinie interesów polskich, i wciąga 
|tw dyskusyę nad sprawą górnośląską także W il
no, jako jakiś objekt „kempensacyi" nlewiado* 
B o  dla kogo za „zyski" polskie na Górnym glą- 
pku. „Temps" iwięc czyni . porównanie między 
Oprawą górnośląską a wileńską i podsuwa myśl, 
fee te same zajady, które kaiżą oddać Polsce 
'zniemczone miasta przemysłowe rozstrzygają 
ńa rzecz przyznania W ilna Litwie i pisze: „Wil- 
jno, gdzie Litwini stanowią drobną mniejszość, 
'jest otoczone okolicami rolniczemi, gdzie Pola* 
[cy woale nie przeważają. Miasta dzielą los wsi;

z  x a s z t c h  z n j t o j o m s K

List z Truskawca.
i heumatycy, artretycy, sercowcy, nerkow a 
(wszystkich krajów Jęczcie się i  przybywajcie mm 
.sowo do Truskawca! Oto hasło, ktśm chdałoby 
iflię rzucić wszelkim możliwym inwalidom, w  ce- 
lu zachęcenia ich do odwiedzenia w tym roku te- 
go naprawdę jednego z najbardziej cudotwórcze h 
naszych zdrojowisk.

♦ J L daWi T 1daWna Wiadomo Jak wyjątkowo sku- 
toczna jes kuracya w Truskawca jak zbawiennie 
działa w leczeniu wszelkich chorób s e r c o w i  
nerkowyph, pęcherzowych, wszelkich n je d o m a S  
reumatyczno-ariretycznych i t n n o i t u T l f t
'jednak, szczególnie zaś w  dobie wo-ennej kurm 
cyusze udający sie do Truskawca w t o S  i i  ^  
pewmoną im  będzie naturalna skute-zność wód 
i kąpiel, o tyle kwestya: jak będą i^  ^ L e  te 
kąpoele i wody, jakie zastaną na m l i S a  !  
kr bywała .zawsze wcale poważną „niewiadomą" 
która, po przybyciu i rozejrzeniu się w mjeisccH 
wych warunkach okazywała dużo stren uiemnvdT 
Epoka wojenna, sprowadzająca za sobą nairoz-’ 
milsze braki w  materyalach, trudność aaprawy 
instalacy! kapslowych, trudność dostania robo- 
toika 1 t. d. spowodowała, iż TruSkaw ic jak zre
sztą i wszystkie inne nasze* i nie nasze zdroio 
wnęka przedntawiał w ostatnich latach w £le do 
życzenia pod względem porządku i sprawności v  
furkeronowaniu Zniszczony (b y ł on poważnie

oto reguła, na którą powołają się ludzie prze
ciw Polsce w  okręgu wileńskim. Czyż można 
odmówić zgody na zastosowanie tej samej re* 
gnly na Górnym Śląsku, gdzie ona jest użytecz
ną dla Polaków?"

Robiąc tę równie fałszywą i waicięgnhftą jak 
niesprawiedliwą anaiogię, „Temps" w dodatku 
uważa, że to jego stanowisko jest „słuszne i u- 
miarkowane" Polska go za takie uważać nie 
może. I jeżeli to stanowisko „Tempsa" wyraża 
obecne stanowisko rządu francuskiego, to dni 
najbliższe mogą 'przynieść niekorzystny kom* 
prsinis^w sprawie G. Śląska i w  sprawie .Wilna,

/Hymans >
przeciwko Wileńszczyźnie.

Kraków, 23 czerwca.
„Mancheister Guardian", znany plutokritycz- 

ny, a mimo to przybierający baidzo radykalne 
tony, dziennik angielski podaje odpo
wiedź Hymansa na żądanie delegacyi poi* 
skiej, aby Wileńszczyzna przez swych przed
stawicieli mogła wziąć udział w  rokowaniach 
brukselskich Odpowiedź jest odmowna, a ar
gumentem jej jest to, że Wileńszczyzna znaj
duje się „pod okupaeyą polską" i jej delegacya 
nie miałaby żadnego autorytetu.

W  związku z tą informacyą wymieniony 
dziennik podaje nieprzyjazne dla Polski komsm 
tarze, które zmierzają do tego, iż należy z W l-

leńszczyzny usunąć generała Żeligowskiego z
jego wojskiem.

Z tego powodu słusznie zauważa warszawski 
„Naród", iż taka już jest osobliwa praktyka na
szego urzędu do spraw zagranicznych, że o tak 
ważnym akcie, jakim jest odpowiedź Hyman
sa, nasza prasa i opinia musi się dowiadywać 
z obcego dziennika, zamiast z komunikatu te
goż urzędu.

Projekt Hymansa zdawał się świadczyć o je
go przyjaznych dla Polski zamianach w  kwe- 
s ^ i  litewskiej, —  jego obecna odpowiedź jest 
dla nas przykrą niespodzianką. Zadanie naszej 
delegacyi było chyba najzupełniej uzasadnio
ne: niepodobna pozbawiać Wileńszczyzny pra
wa głosu w sprawie jej przyszłego losu.

Raz jeszcze okazuje się, jakim błędem było 
niedopuszczenie do zebrania w  swoim cziaisde 
sejmu w  Wilnie. To sprawiło, że koalieya i 
Liga Narodów doszła do przekonania, iż W iień - 
szczyzna jest pod okupaeyą wojsk polskich i 
skutkiem  tego może być ty lko  biernym  obiek
tem układów politycznych, a nie ich uczestni
kiem. Stąd również płynie żądanie ewakuo
wania wojsk generała Żeligow skiego.

Sytuacya znowu staje się ciężka i trudna. 
Zdaje się, iż jedynem wyjściem będzie nawrót 
na poizuconą niesłusznie drogę, —  zwołania 
sejmu w  Wilnie i wypowiedzenia się ludności 
Wileńszczyzny przez jego uchwały.

Głos prawomocny prawdziwych przedstawi
cieli ludności, który się rozlegnie w Wilnie, doj
dzie niewątpliwie do uszu p. Hymansa i całej 
konfenemcyi brukselskiej oraz Ligi Narodów i 
—  ma szanse być zrozumiany.

Czesko-ukraińskie knowania przeciw Polsce.
Koncentraoya band ukraińskich nad granicą polską. —  Niema powodu do obaw.

IT*-- -   •» - i—*- * * * ' *Niejednokrotnie mieliśmy już sposobność za 
notowania czeskich knowań, skierowanych 
przeciwko Małopolscee Wschodniej a opartych 
na rzekomem nieustająpem wrzeniu wśiród lu
dności ruskiej. Prawdą jest, że dla wzniecenia 
I podtrzymania tego wrzenia Czesi rohią, co 
tylko mogą. Marzenie o „kuirytaszu" ruskim, 
któryby połączył Czechy bezpośrednio z Rosyą, 
jako potężnym rynkiem zbytu, zbyt głęboko nie
stety zagnieździło się w  koncepcyach gospo 
darczo-politycznyóh niektórych, dziś kierują
cych polityków czeskich. Aby zaś tej, podsyca
nej przez siebie agitacyi nadać pozory poważ
nego ruchu, Czesi obecnie, zdaje się, postano
w ili przesunąć na wschód, ku dawnej giani* 
cy polsko-węgierskiej, te oddziały ukraińskie, 
które w  swoim czasie, po stłumieniu tuchaw- 
ki, schroniły » ę  na terytoryum czeskie, tam 
zostały najpierw przez Czechów rozbrojone, a 
potem na nowo — uzbrojone, skoncentrowane 
w specyalnych obozach w  sile jednej dywizyi i 
wyćwiczone, jako gotowe kohorty antypolskie. 
Teraz te kohorty mają w  rękach Czechów, zda
je się, odegrać rolę jakiegoś demonstracyjnego 
straszaka, czy też „argumentu" politycznego, 
jak o tem świadczy poniższa, dziś otrzymana 
przez nas depesza Agencyi „Orient":

Łupków (Orient). Wiadomości o koncen

trowaniu bojówek ukraińskich na  pogra
niczu Polski od stromy Czechosłowacyd po
twierdzają się. Z pogranicza słowacko-pol
skiego donoszą, że wszystkie ukraińskie od- 
działy, jakie w swoim czasie schroniły się 
na terytoryum czesko-słowackie, —  obecnie 
pod dowództwem oficerów niemieckich (?) 
koncentrowane są na terytoryum podkar- 
pąokiem. Do Łuplę°wa n. p. przybyła w  o- 
stiatnim czasie cała dywiizya ukraiń-ska. Z 
tą nową organiizacyą byłych wojsk ukraiń
skich w  Czechach odbywa się masowe za

silanie tamtejszych ukraińskich formacyi 
bojowych napływowym elementem z Ma
łopolski Wschodniej. Równocześnie władze 
czeskie, z niektórych miejscowości, w  któ
rych odbywa się podejrzana komcentracya 
wojsk czeskich i bojówek ukraińskich, ru
gują tych wszystkich Polaków, którzy u- 
ważani są za niewygodnych. Podejrzany 
ruch nowo formowanych oddziałów ukra
ińskich zaczyna- przejawiać się groźnie dla 
spokoju i bezpieczeństwa ludności polskiej 
na pograniczu, czego dowodem są napady 
uzbrojonych band ukraińskich, zapuszcza
jących swoje zagony nawet na teiytoryum 
Rzeczypospolitej. Ostatnio donoszą ze Stry
ja, że w pobliżu w si Babiniec przyłapano

najpierw przez inwazyę rosyjską, następnie pruską,
$ kolei przez pobyt UkraMców; wszyscy ci prze
lotni goście pozostawili po sobie masę niesłychanie 
nicpożądnych śladów, których usunięcie, zwią^an- 
z naprawą tego, co zniszczone, wymagało n iety lio  
wielkiego trudu i pracy, lecz przedewsz/stkiem 
ogromnych wkładów pieniężnych.

Że zaś na takie rzeczy właściciele zdrojowisk 
naogół trudno i leniwo snę zdobywają, izatem w o- 
statnich latach prowadzono politykę systemu poło- 
wiczności, który tu leoś polatał, tam coś uzupeł
ni! „byle handel szedł"... tVV tym  roku dopiero 
kosztem kilku milionów marek nadano Tru- 
skawcowd kulturalną szatę, która powinna odcią
gnąć . wszystkich lojalnych z ś. p. czasów nie
boszczki Austryi wielbicieli Karlsbadu, Fraazens- 
badu. Marienbadu i t. d. od przereklamowanych 
„badów" zagranicznych, a zwabić ich do naszego 
zdrojowiska, które stanowczo może śmiało rywali
zować z oheemi.

Dzięki inieyatywie głównego właściciela Tru
skawca p. Jarosza, krtóry mieszkając w Drohoby
czu codziennie prawie do Truskawca dojeżdża i 
dzięki niestrudzonej energiiii przebywającego stale 
na miejscu dyrektora Zarządu zdrojowego p. Lu
kasa, który caty swój czas z zaparci się siebie 
poświęca dla dobra zakładu, w  Truskawcu panuje 
dziś wzorowy lad i porządek. Łazienki, wszystkie 
instalacye kąpielowe zostały naprawione* łazien
ki Ill-e j klasy przeniesione są do osobnego bu
dynku, są na nowo kryte; kuracyuaw mogą ko
rzystać z kąpiel solankowych, siarczonych, boro- I 
winowych i  gazowych (z kwasem węglowym). —

>
Pawilon do inhalacji, nieczynny przez cały czas 
trwania wojny, został w  tym roku poraź pierw
szy uruchomiony i oddany do użytku publiczności.

Łazienki funkeyonują, (sprawnie od godziny 7 
rano do 12 w południe i  od 2 do 6 popołudniu. 
W  godzinach (tych panuje ogromne ożywienie 
w budynku łazienkowym; kuracyuszo, to-eadorj- 
wym gestem przerzuciwszy prześcieradło p ra ż  
ramię, pod drzwiami powozególDych łazienek 
czyhają na swoją turę; obecnie już wydaje się 
C00—700 kąpiel dziennie, co stanowi jak na pdierw- 
szy sezon wcale pokaźną liczbę.

Obok kąpiel najważniejszem zajęciem kuracyu- 
szy Jeat picie wód. O wszystkich porach dnia, do 
późnego wieczora, ciągną oni długim sznurem, s 
kubkami, szklankami, karafkami nawet w rękach 
do położonego jpnalowniczo wśród zieleni drzew, 
na wzgórku, słynnego źródła zdrowiodajnej Na-. 
ftusi, szczawy alkaliczno ziemnej, która podl 
względem składu chemicznego i szczególnego 
działania jest prawdziwym unikatem balneolo
gicznym. Co chwilę przez dzień cały, słyszy się 
w parku i na ulicy następujące urywki rozmów 
zwierzających sćę sobie ze swych zabiegów kora- 
cyuszy:

—  Pan dobrodrfej która iuż szklankę pija 
dzisiaj?

— Ja już piątą, ale dojdę do ośmiu.
— Mnie zaś lekarz pozwolił stopniowo dopro

wadzić do 20 szklanek Naftusi dziennie.
  Moja pani, ale też to pachnie ta woda! Ni-

czem czysta naftal— Ĵa tego nie wj^piję za żadne 
skarby świata! *■
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grasującą bandę i kraińshą, u^d do*vńdz« 
t ,em oficera czeskiego. Równocześnie w  
niektórych okolicach l  emkowsizczyzny u- 
wijają sję emiaaryusze ukraińscy, usiłują,-' 
c y  w prow adzić  ferm ent w śród  spokojnej 
ludności ruskiej. Opiekającej się awantur
niczym zakusom agithii/orów ukraińskich 
ludności grożą ci eemisaryusze terrorem i 
spaleniem wsi. Wypadki te, jakkolwiek na 
razie sporadyczne, są niemniej objawem 

/szerzącej aię agitacyi i noszą znamiona 
/ aKcyj wrogiej państwu polskiemu.
Rzecz oczywista, że te napady na wsie na te- 

rytoiyum polskiem, mające (zresztą charakter 
[bandycki, są tylko epizodami, a „ypaokism  
głó.ynym jest podsunięcie, (o ile, (doniesienie 
jest ścisłe) dywizyi ukraińskiej pod. naszą gra
nic?. Ma ona stać się ogniskiem, podsycaj ąoem 
agitucyę wśród ludności ruskiej, która w swej 
znacznej wrtkszości objawia już pragnienie 
spokojnego współżycia z Polakami i uporząd* 
kowanych stosunków. Wywołanie wśród niej 
wrzenia, a  choćby tylko jego pozorów, byłoby

„OOSflfECKRAKOWSKlS

Lurthj na ręką polityce ezwklej v  lej waloc
przeciw Polsce, Czeei cheieliłxr konieczni*
„przypomnieć14 światu w  tej aobie, gdy Poie*a 
walczy o swoją ziemie na dwóch granicach, ee 
ma ona jeszcze u siebie „kv Jrtyę ruską11, że we 
Wschodniej Małopolsce „wre11 w  ptetaan ańcyv 
„rewoducya ukraińska11, że uk raińskie „legiony1* 
przeciw Polsce tworzą się % ochotników ruskuh- 
Czesi umyślnie gotowi są przez zręcznym egU 
fatorów czynić demonsl mcyjny hałas koło tych 
swoich karygodnych manewrów, aby raczej na
razić się na zarzut .'ąsieazidej nielojalności, a  
skompromitować*1 Polskę przed zagranicą N ie 

wygasłą fkwestyą ukraińską’*. To też opinia. no* 
sza z zupełnym ępokojem przyjmie te wiado
mości, pewna, że rząd nasz i władze j>od czujną 
obserwacyą trzymają Kasze "ogranioze połud
nic wie i żaidne wypadki tam ich nie zaskoczą; 
co do ludności ruskiej zaś to również j«et pew
nikiem, że agitacya yzesko-ukraińska bardzo 
mało wćród niej znajdzie zwolenników, a we* 
zwania do kroków wrogich bardzo słabe echo.

N h m er 18®

Niemiec stwierdza bestyalstwa hakaty
na Górnym Siasku.

TS6fTj>jcyfrfy mśffióryał hr. Oppemsdoifa. 
rami. —  Los uprowadzonych przez 

Kraków, 23 czerwca. > 
'  Hr. Oppernisdorf, b. poseł do parlamentu nie

miecki ego, wiąsciciel Głogówka na Górnym 
Śląsku, ożeniony z Radziwiłłówną, oświadczył 
się, jak wiadomo, podczas walki plebiscytowej 
za Polską. Hr. Opperśdorf jest Niemcem, ale je
dnym z tych nieliczny ch Niemców, którzy wy- i 
zuaj^ zasadę „suum cuique“, nie mają pazurów j 
(pruskich i  pogardzają kłamstwem, jakoby Gór- j 
my Śląsk był ziemią niemiecką. Oppersdorf o- 
świadczył się tedy za Polską i w  tym samym 
duchu wpływał na swe otoczenie, aczkolwiek \ 
pe strony niemieckiej starano cię usilnie, aby 
do tego nie dopuścić.
[ Nie powiodły się prośby, groźby i pe.swazy e. 
PostauoY i orno- tedy działać metodą krzyżacką, 
j A  jak działano, o ten* świadczy raport hr. 
lOppersdoirfa, złożony komisyi międzysoj uszud- 
jozej w  Opolu. Oto jego brzmienie: 
j „W  nocy z dmia 17 na 18 maja, o godzinie 1-ej 
postałem ujęty na atacyi granicznej czesko-sm- 
[wackcwiiemieckiej ł  to przez straż graniczną 
Czeską. I  akt ten wskazuje na pcroznmdenie po
między dwoma sąfjadami, Mój opór, oraz wy
kazanie się prawomocnym paszportem, nic nie 
[pomogły. Mam mocne przeświadczenie, że w ła 
dza czeska podjęła krok ten w  norozinąleniu z 
urzędnikami niemieckimi po drugiej strunie — 
aa własną rękę. Gruptj żandarmów niemiec
kich, która mnie przejęła, wkroczyła, w  głąb 
kraju czeskiego na półtora kilometra, bynaj
mniej nie bacząc na przepisy graniczne. Był to 
'automobil z dwoma uzbrojonymi policyanta' 
mi (^Apo") i  trzema cywilnymi, członkami, tak 
‘zwanej straży osobistej „Selbstschutzu1".

Prz,az Głupczyce przewiaziouj-o nmie do Raci
borza i  tam zatrzymano dzień cały; wszelkie

—  Czesi w cpó&e z niemleotcimi zbi- 
Selbstschutz, —  Dantejskie sceny,
próby osiągnięcia porozumienia % ^mzobywają- 
cymi w Racjboizu koalianitaani były udarem
nione. W  południe zjawił się wretsioie oficer 
anjpetski w cywilnem ubraniu i stwierdził, że 
cały transport aresztowanych i przebywających 
w  Raciborzu osób 18 więziony jest wbrew prze
pisom i beiz powodu. Wśród nich byli i  tacy, 
którzy od międzysojuszniczej komisyi racjboa- 
skiej posiadali odpowiednie dokumenty do swo
bodnego przeiiuSi-enia się i  miejsca na miej
sce, a tymcz ‘sem siedaield aresztowani, po ode
braniu im rzeczonego aktu. Oficer angielski u- 
czynił ml nadzieję, że o godzinie 3-ej będą p o 
słuchany. Tymczasem do koszar, w  których 
przebywaliśmy, wtargnęło 20 ludzi „Selbstschm 
tzu11 i hałaśliwie aomagali się wydania mnie 
w  ich ręce. Dopiero po długich pe rtrakt-acyach 
udało się straży regularnej, wojskowej w W  
szarach, zmusić gwałtownych tych ochotników
du odejścia, oczywiście bazę mnip. Ja natom^eit
w godzinę po wizycie oficera anciteirkiego, zo
stałem szybko umieszczony w  automobilu cję- 
arowym i odstawiony do Głogówka. Przed wy

jazdem byliśmy zmusnetni do nodpń ania jakie
goś aktu, t„j mniej wię»-«j treśw, że ujęto m a  
jako zakładników, w  celu późniejszej wymia
ny za Niemców, w  odwecie za podobne nadu
życia polskie. Między mami aresztowanymi znaj 
dowała się dwadzieścia kilkę lat Ucząc z nau
czycielka, Polka, którą jednak pozostawiasz w 
Raciborzu i o której lowe odtąd niczego u l* zdo
łałem się dowiedzieć. Starszy jakiż człowiek, 
wzbraniający się podpisania ak+u, został w  po
koju obok obity gumowemi pnłkami. Przed wy
jazdem samochodu nas wszystkich strasznie 
maltretowano:, 66-letni człowiek Krwawił stra
sznie nosem i ustami, innemu '}am ł wydarto

płaszcz t  rąk, m nie sam ego k cp a n ° i  bito las
kam i i  p ięściam i, zrzucając; oczywiście kape- 
tu/sz z gro wy, przyczem wyzywanie mnie i wciąż 
zapowiadano mj rossstrzedauje. Towarzyszący 

nŁtm poiicyanoi nie byli w  możne śici obronić 
■uaa, jakkulwńek podkreślam chętnie, że prag
nęli uczynić, podczas gdy urzędnicy, nie peł
niący w  daneej chwili służby, przytaczali się 
do atakującego «  tłumu.

Przyoyede do Głogówka nakazało mnie na naj- 
jti... oiie iJze g> ałty: na otw artym  rynku byłem  
łu ty batami 1 ja ja m i, w  oczach 100 lub w ięce l 
uzbrojonych o ficerów  i  żołn ierzy n iem ieckich . 
Hrabia Antoni Srurma-Lotzendorf, pochodzący 
z Niemiec Środkowych, uzb io jouy i  umundur 
re w a n y  członek „Orgeschu1*, dawał znak do 
t/ch czynów, krzycząc, że każe mnie rozstrze
lać. Przy odprowadzaniu mnie do więzienia w 
Głogi/wku, gdzie, nawiasem mówiąc, przebyrem 
tygodnie w  celi, zupełnie odosobniony, tłum 
z łó żm y  z  około 200 osób, szturmował gmach 
więalur-y, bezskutecznie wstraymywany przesz 
zbyt słabą straż... Szczególniejszą gwałtów ner 
ścią ouzaarzaLi się Bawarczycy, puzyczem otrzy 
matem niesłychaną ilość lazów kfiami i pałka
mi gum ow em i. Jeaycie in+erwencyi paru umiar 
kowanych więcej Niemców zawdzięczam, że 
ueztdieiu ran od noża lub Kalectwa. Po trzech 
tygodnijacb, skutkiem interwencyi komisyi 

trfindzysioju«snaczej, zosidiem uwolniony; ety- 
M T *  prze® ten okres czasu próby porozumie- 
nia się ż  koalicyą pozostały be® rezultatu.

Generał Htoefer, głównodowodzący niemiec
kich eił zbrojnych na Górnym Śląsku który 
zajmuje nota bene cały ziarnek mój w  Głogów
ku, z wyjątkiem kilku pokojów, stawiał stalra- 
njom komisyi jak najenergiczniej ?zy opór. Kwj 
mjisya aliancka, względnie włoski jej repreze^r 
tant zajmujący się moją sprawą, osiągnął z ra -1 
zu zezwolenie gfauerałcu, skoro zobowiązałem się 
pod przymusem do meńywania we Polsce, w  
Gzebi ch, and w Niemczech aż dio chwili oState- 
cznegbo rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej. 
Codaennie byłem ćwladklem  m a lt ie ło w ^ la  
*'claków  nie w ięźniów lub Jeńców, le - i  “Pw- 
bojnycb juliszbańców lewego brzegu Odry. Ci, 
którzy xe m rą do Racatn i-za przybyli, w drodze 
powrotne} tak zostali poturbowa r j V  Głupcay 
cach 1 Rasselwitz), że dwóch z nich nd« mog*o 
dalszej podjąć podróży.

Te • zdai zenia wykazują dowodnie, jak po 
stępują Niemcy względem Polaków, wbrew  
Twierdzeniu, że nadużycia dzieją się wyłącznie 
po stronie polskiej. Powyżtze podając wysokiej 
komisyi międzysojuszniczej do wiadomości, 
stwierdzana, prawdziw ość mych zeznań własno 
ręcznym podpisem**.

r < \ G Z A K l .
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(m-m) Ktoś powiedział, że u nas jest szese 
miesięcy zima, a  sześć miesifcy... zimno. Tego
roczny czerwiec stara się w zapdni/ści usprau 
włwdliwić tę opinią, zapożyczył sobie bowiem 
dreszczem przejmujących podmuchów z listo
pada. Patii3 usiłują jednak zwyciężyć przekorę 
uifcsno^nio zimnego czerwca, siniejąc z chłodu

f — Tak się para tylko z początku zdaje, a  po
tem to Ję  człowiek tak ido tego przyzwyczaja, że 
mu to smakuje nńiby mrożono ,,szampań?lda‘‘.„ 
i Te i tym podobne za:hwyty lub narzekania na
temat „Ńaftusi“ , lub na oumianę słono-Ż3lazist.»j
„Marysi11, czy słono-gorżkiej „Zosi11, pomieszane 
ze zwierzeniami a dzieóziny ilości wziętych już 
kąpiel, wysokości ijch temperatury czy stopnia za
wartości „solanki", są treścią i  urozmaiceniem eo- 
dziennego życia kuracyuszy.

Zarzad powarai ale o  odnowienie pokoi w 
ooszczegóinych mite?zkalnyeh domach zakładowych 
i  o skompletowanie umeblowania. Z nsjwyższą 
starannością odświeżono również zewnętrzną szi- 
tę deptaku, alei wiodących do źródła Naftuai, dróg 
w  parku i t, d., wszędzie połyskują śnieżną, bia
łością polakierowane świeżo poręcze i  łat\’ki, btó. 
rych ilość Znacznie powiększono, ą które stale są 
oblężone przez odpoczywających w kuracyjnych 
orzechadzkach gości. Oko kuracyuszy z przfje- 
mnosoią zatrzymuje eię tu |i ówdzie na klom
bach kwiatów, utrzymanych niezwykle starannie, 
noszących piętno rarawdziwie artystycznej dlom 
ogrodnika,

Nie zapomniano też i  o stronie rozrywkowej 
letników. Dla młodszych 1 zdrowych urządził za
rząd zdrojowy piękny plac tcnniisowy, na przedłu
żeniu deptaku, nieopodal źródła „Ed.varda“ . Dla 
starszych 1 nie mogących korzystać z rozrywek 
ruchowych urządzono „Klub“, koncantrujący w 
isobię życje towarzyskie: lokal o kilku elegancko 
umeblowanych pokojach oddaje do użytku gości

fortepian, bilard, sąachy, wiele dzienników w r -  
szawskich, ltmkowskich, lwovifcjch i t. d , klub 
posiada też swoja s»i*j halową, która w  pełnym
sozomie będzie (niechybnie terenem ©is wlanych
reunionów, tudziez ssikę i mralną se sympatyczną 
scenką, na której odbywają się od esasu do cza
su przedstawienia i km/certy. Obficie zaopatraona 
wypożyczalnia książek aupewma kuraCj u-zom u- 
rozmaiconą lekturę; orkiestra przygryw-iąca 
dziarsko dwa razy dziennie na deptaku stanowi 
miły akompaniament pray kąpielach 1 piciu wód. 
Urozmaicenia pobytu w Truska.wu dopełniają ła
dne spacery i dalsze wycieczki w piękną i han
dze ciekawą, bo najbogatszą w ■sfctrby “te.ane o- 
kolicę, jak do salin w Staniku, słynnych kopalni 
nafty w  Borysławiu, Tustann wicach, Mraimey 
i t. d.

Truskawiec, którego komisaraem Zdrojowym 
jest obecnie Koffler, szaścin lekarzy, wśród
których pierwszeństwo dzierży dr Pelczar i dwu 
dentystów. W  tych dniach otwarty będaśe zakład 
Zanderowski pod kierunkiem dra Wyrzykowskiego.

Zdrojowisko oświetlone jest elektrycznie, wca
le rzęsiście, oosteda na miejscu pocztę telegraf 
i  telefon, utrapieniem knracyusgy Jest na razie 
jedna tylko skrzynka po^-towa, narażająca *ia 
ciągłe hieganda z każdym listem czy kaną na 
pocztę.

Obecnie już  przebywa w Truskawcu blisko ty
siąc osób, a zjazd ogromny zapowiedzianr jest 
na drugi sezon, który zaczyna się z óniem 20 bm. 
Wśród obecnych znajduj a sic m. in. k3. Paweł

Sapieha, hr. Lanckoroński, hr. Wiśniewski, hr. 
Lamwzanowa z Krakowa, dyr. Floryanki p. Szat
kowski, prof. Lepko wiska i in. Bezpośrednie po
łączenia że Lwowem i  z Warszawą v _ł Lublin 
uiaiwia komunikatyę.

Goście rorlokowand są bądź to w poszczególnych. 
willach i stołują się w restiuracyauh (je s t 'ic h  
kilka do wyboru) bądź też w  pensyonatach, wśród 
których na pierwezem miej ecu wymienić należy 
puosyonat p. Weberowej „Warssawianka", daiej 
,ńwiieziankę“ , ponsyonat p. Rotinąerowej, Breite- 
rowej. Jasińskiej i n d .

Fo wymienieniu liicznycn plusów zastanowjdi 
należy « ię  czy Truskawiec wolny jest od wszel- 
kicn jn inusów"? Niestety nie! Jedynyn Jego mi
nusem jest drożyzna. Pensyonat (pokój z cało- 
dzlennem utrzymaniem) koaztuie 800 mk. dzień-. 
ńSe od osoby; pokój sam można dostać w c“ nie 
?00— JOO mk. dziennie, obiad z trzech dań w  re- 
siaura^yl, który cennik reguluje co tygodni i Za
rząd. kosztuje obecnie 150— 160 mk-, z dwu dań 
80 mk. Kąpiel solankowa I-ej k la jy kosatuje 180 
m t ,  n-oj ki. 120 mk., Ill-s j kl. 80 mfc- za g ir o  
wą dopłaca się dodatkowo 75 mk.. borowina I  kl. 
350 mk.. Ii-e j kl. 300 mk., za inhalację płaci się 
50 mk., taksa zdrojowa wynosi 300 marjk.

Oto wymowne cyfry. N ie są oma zbyt zachęcł- 
jące, nie ods*raatą jednakże nap w  no 'tych 
wszystkich, którzy zechcą szukać zdrowia w Tru- 
śkawieckich kąpielach i  u źródeł słajmąj Nafhist 
■ V  '  i .  h.
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te lekkich, wyciętych sukienkach I pai-ju złk o - 
ćhane próbują ignorować jesienny zgoła a nie 
czerwcowy wiatr, tuląc się do siebie na ła>w- 
'kacn plantacyjnych. Róże pachną przecież upoj- 
oie i lipy poczynają rozsiewać swoją słodką, 
miodną woń.- Jakżeż tu nie pogmcnać jia awie* 
żem powietrzu, zwłaszcza gdy człek musi „bez 
mieszkania*1-.

—  Z mnol... — zawwmie zimny powiew i mi* 
łowne rczmarzełń: pryska; spłoszone pokaszli- 
waniem f  objawami kataru. Trudno szeptać: 
,kocham się, ubóstwiana**, kiedy trzeba ki
chać-. j

Tyiko futuryści są podobno zadowoleni z te* 
go, że zgodnie z ich zapatrywaniami „jeśeń zo
stała psizeniesiona na wiosnę**.

NADESŁANE.
W P IS Y  N A  KURSA H AN D LO W E

& I f i D M E  i*®  p o d  k ie row a . 
I f l l C K r i K #  J J  A  PILCHA

w Krakowie, ul. FloryaAska 39, II. p.
roczne (żeńskie i męskie) oraz j J j .  B  I  i, i 
4-ro miGotęczno przyjmuje się U O  v  L I P % 9  
codzienu e od godz. 9—12 i 3--6. Po wakaeyach przyjmie 
się kandydatów (tki) tylko w miarę wolnych miejsc. — 
Zamiejscowych uczy li sto* nie. — S zkoła  p isan ia  n .  
m aszynach „H E wj >vza pisania na maszynach

wszelkich systemów. — W p isy  co d z ien n ie . 4509

Czwartek
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Chwila blaiaca.
Kalendarzyki

Agrypiny

Wschód słońca: 4’50.

Z,achód słońca: 9*13.

Długość dnia: 16 23.
I Ł  A I R  IM . JU L IU S Z A  PLO W ACttX-.dC

Czwartek: ..Lady Frederic**,
Piątek: „Eros i Psyche". >

T E A T R  „B A G A T E L A .*1
Czwartek: .Jordania ttaDinair 
Piątek ..Porwanie Sabinek". >
Scbo’ a.: „Porwanie Saoinik".
Niedziela popołudniu: Pan GrJldhah

T E A T R  P G ftS Z Ł C R N Y  
Czwartek: ,3 occació‘*.
Piątek: „Boccacio“ .
Sobota: .Bocciaciu".
Niedziela riouot: ..Królowa Przedm jeścm1, 

wieczór: „Rozwiedźmy sie"
o p e r e t k a  W  NO W O ĆC iACB

Czwartek: „W róć kcbiet1.
Piątek: „W róe kobiet**. -r-a M  
Sobota: „Wroer kobiet". ’

Kabaret w „Odrodzeniu" fuL Sławkowska 30) 
Nowy oroeram. Joity doskonały imiiator ciosów 

zwierząt i i ego żona we własnym programie cho- 
reocraficjnvtn oraz wvsteo oierwanorzednycb arty- 
tów. Początek o cod z 11 i Dół.
'» — u O O —

MiBIRlD.
Z w iedn ia  d o S b sŁ : K om isy a ro p e ily cy j-

na w  Paryżu  zatw ierdź ła  uchwałę U- 
kwitła tor ów  banku austro-wę„ t r ś k it jo  o  po*
dziale skarbca tego zakładu ruiędzy państwa, 
sukcesyjne. Z końcem tego miesiąca odbędzie 
się w Wiedniu ponowne posiedzenie likwidato
rów dla omówienia spraw rozmaitych etoisyj 
bójiiiiu austroawęgieirskiego i ściągnięcia papie
rowych not koronowych z zagranicy. j

Wyfloin M u rzy  pciwdi z GlauKa.
Mp7. ̂ nnik odański" donosi, że właŁie gć ańskie 

zamierzają wydalić z wolnugo miasta niektórych 
wybitnych pracowników tamtejszej prasy polskiej. 
Byłby to krok w najwyższym stopniu nietakto
wny, który pociągnąłby *a sobą wielce niemiła 
skutki. Chodzż tutaj o dzienn karzy Dolskich we- 
gdańszczan. Nie słychać jednak jakoś, aby wriadze 
gdańskie miały zamiar stosować te same zarzą
dzenia do redaktorów pism niemieckich, którzy 
nie są obywatelami Gdańska, „Danz ger Zeitung" 
musiałby chyba przestać wychodzić V

Kto to jest poseł Czerniawski?
„ W  ostatnich czasach powracr ciągle w związku 
2 próbami wywołania przesilenia rządowego na
zwisko posła Czerniewskieg.\ który odgrywał rolę.

figurynki, używanej przez pramcę do najbardziej 
ryzykownych \z punktu widzenia icbywatelskiego 
posunięć. Nie od rzeczy wobec iego będzie przy
toczyć garść szczegółów z życia tego „męża sta? 
nu‘‘.

Rodzice posła Czemiewskiogo wyróżniali się 
dziwną mizantropią. Od najmłodszych lat usiło
wali go usunąć z pod. wpływów kościoła katoli
ckiego i szkoły. Rezultat by! nadspodziewany. ‘

Poseł Czerniewski na jednym terenie zawiódł 
zupełnie nadzieje rodziców, został bowiem przy
wódcą chrześciańskiSj demokracyi — na drugim 
zaś zupemie wywiązał się z nadziei na nim po
kładanych —  został bowiem prawdę półanalfabetą, 
nifcfkończywstsy żadnej szkoły i nie splamiwszy 
się książkami, a rozum swój polityczny dziś praw
dopodobnie czerpie z tych samych źródeł, z Któ
rych czerpał wieazę, stąd to musiały powstać tak 
piękne rezultaty,, uwidoczniające się w jego całej 
działalności

Zamach czeski na ks. Hlinkę.
Czesi rozdrażnieni antyczeskiemi demoustracya- 

mi ludności słowackiej tracą coraz hardzi sj pa
nowanie naa sobą i poczynają terorystyo w© wy
stępować przeciwko przywódcom samodzielnej Sło- 
waczyzny.

Ostatnio jeden Czech strzelił z rewolwer: do 
ks. Hiinki, gdy ten przemawiał w Kruplnie na 
zgromadzehiu. i

Terrorystyczne występy Czechów pociągną 1 - 
soba taką samą odpowiedź Słowakó v, ktćrzy nie 
chcą z a . żadną cenę pozostać w jednem państwie 
z Czechami.

Nie nadeszły jeszcze bliższe szczegóły o zama
chu na ks. Hlinkę, jednak fakt, że chciazo go 
zgładzić kulą rewolwerową aowodzi, jak poważną 
jest sytuaęya na wzburzonej Słowacz/źnie. Sfo- 
w-acy nie pc™»taaą dłużni odpowiedzi na tan 00- 
dły czyjL,

Nowe projekty 
przćciw emigrantom w Ameryce

Nowy komitet antyemigracyjny w Waszyngtu- 
nie pod przewodnictwem Ałberjp, Jonsona przy
stąpił do opracow ania całego szeregu orojektów, 
zmierzających do znacznej .edukcyi ruchu emi
gracyjnego do Stanów Zjednoczonych w  najbliż
szych łatach.

Prćrz projektu t. zw. trzechprocento \ ego, który 
nabrał już mocy prawnej, olanowanoro jest, aby 
każdy umlgiant przybywający do Ameryki, pod
dany został dozorowi policję! amerykańskiej; do 
której zgłaszać się musi raz na -ok O liczbie lat 
na które rozciągać się mą ten „naa Ar" "zadecy
duje kongres, ualej «ob e.y emigrantki, według 
projektu, niu nabywają, jak to było dotąd, pra
wa obywatelstwa amarykańskłegj przez wyjśob* 
za mąt za oaoby, która już przedtem nabyły cibyr 
watelstwo ttraeaykańskie.

Nie 400 milionów, lecz 400 tysięcy.
Pepesze z W arszawy przyniosły przed dwoma 

dniami nadzwyczaj .alarmującą nawet w naszych 
fantastycznych czasach wiadomość, że niejaki por. 
Wereszczyński w Warszawie. popełnił w  intendan- | 
turze deufradacyę sięgającą sumy 90, a według 
innych źródeł nawet 400 milionów. Wobec tego 
ministeryum spraw wojskowych rozesłało nastę
pujący komunikat, redukujący tę sprawę du roz
miarów właściwych, a daleko skroń mi ej szych.

Z  końcem maja b. r przy dokonywaniu ner- 
rnalnej kontroli organy K on tro le  skonstatowały 
nieprawidłowości w gospodarce pieniężnej wojsko- 
wego okręgowego zakładu gospodarczego na Po
wązkach. Wobec tego zaś dział kontroli gospodar
czej U. O. G. Warszawa zwrócił się do oddziału 
kuntroli M. S. Wojak., Który zarządził łewizyą
szczegółową.

Przy badaniu ksiąg kasowych stwierdzono, że 
należy poddać sz-teg:łoweJ kontroli i  badaniu 
wydatki w wysckoówd oLolo 400.090.Q09 marek, 
w tej bowiem wysokości wydano zaliczki różnym 
instytucycm na zakup środków żywności is tą i 
powstała widocznie wersy u o  delraudacyi tak w y
sokiej sumi-j

Wedle wyników dotychczasowych dochodzeń za
chodzi uzasadnione podejrzenie sprzeniewierzenia 
przez por. Woreszczyńskłego kilkaset tysincy ma, 
rak. Rewleya nie została jaszcze w zupełnośd u- 
kończona, rezultat jej będzie podany do wiado
mości publicznej.

Władze wojskowo są na tropią sbłogłegr opraw 
cy. W  związku z ucieczką par, Were yńskl-iga
aresztował prokurator wojskowy rachmistrza Ca- 
beau, plut. Oppla i klucznika ISygałę, jako pod3j- 
rzcnvch o ułatwienie ucieczki por. Wereszczyń- 
-kiemu. Wsrółpodejriuną w tej sprawie utejaką 
ŁobUńsl h oddano prokuratorowi cywilnemu.

i r n i  M n r  z państw baifytkicŁ
(T ) Jak nas informują, dziennikarze bałtyccy 

przybędą do Krakowa dopiero w niedzielę. Gości 
podejmował będzie specyalny komitet, utworzony 
z przedstawicieli miasta i prasy. Po przybyciu 
do Krakowa goście zwiedza miasto nasze, nastę

pnie udadzą się do salin wielickich. W  niedzielę 
wieczorem podejmą przedstawicieli prasy bałty
ckiej w  sali Strzeleckiej J^olo Prawników i Kolo 
Literatów.

Obecnie zapm/iedziani .goście bawią w- Zagłębiu 
Dąbrowskiem, gdzis zwiedzają kopalnie i fabryki

Kometa Winnećkiego 
odległa o 30 milionów kilometrów.

Jeszcze w  początkach maja b. r. Obseiwatoryum 
krakowskie wyjaśniało w ewym komunikacie pra
sowym znaczenie wiadomości o mającem nastą
pić spotkaniu Ziemi z kometą Winneckego. N ie
którzy asti or.oroowie spodziewali się wówczas, że 
w dniu 25 czerwca Ziemia znajdzie się na torza 
komety, co spowodowałoby ukazanie się w wiel
kiej ilości gwiazd spadających.

Obserwacye komety, dokonane w maju i czerw
cu wykazały, że ówczesna znajomość toru kęmo- 
ty była mało dokładna. W  Obserwątocyum kra 
kowskim obliczono właśnie orbitę komety Winne
ckego na podstawie jej dostrzeżeń, poczynionych 
w Greenwich 12 kwietnia., w Warszawie przez dr 
Kępińskiego, 14 maja i w  Krakowie przez prof. 
Baractuewicza 8 czs-rwca i otrzymało następujące 
wyniki co do kwestyi interes.ijących sztrsze koła.

Popierwsze, w miejscu największego zbliżenia 
się torów ziemią, znajdzie się o 5 dni później, 
niż przypuszczano, a więc dopiero 30 czsrvca. Po- 
drugie, tory nawet w najbliższych miejscach są 
dość dalekie od siebie, a mian. o 4 i pół mil. ki
lometrów, czyli o 15 razy wziętą odległość Ziemi 
od Księżyca. Ta druga okoliczność, jeżeli nie wy
klucza, to ogromnie zmniejsza prawdopodobień
stwo wystąpienia malowniczego desuciu gwiazd 
spadających, powstającego przy spotykaniu się 
Ziemi z cząsteczkami komety. Ze jednak komety 
rozpraszają swą nmteryę na bardzo rozległej prze
strzeni, przeto jest możliwe, ża ku końcowi moe- 
saąca widzieć będziemy więcej gwdasd spadają
cych niż zwykle, ale różnica będzie zaparwne nie- 
wdelka.

sam gość niebieski w  dnitr 30 czerwca będzie 
od nat> odległy o 30 milionów kilometrów J w  na
szych szerokościach geograficznych wogóie już, 
widoczni nie będzie. '

Przyszły sezon w Teatrze Słowaokieyo
Od dyrektora Teatru im. Słowackiego p. Teofila 

Trzł.ińekieKo otrzymujemy następujące p.sno at 
prośbą o umieszczenie:

Od pewnego cżasu pojawiają się wi pranie krą- 
Kowskiej wiadomości, częściowo prawdziwe, czę
ściowo przedwczesne, o ubytKach w porsonalu 
teatru im. J. Słowackiego.

Ponieważ dyrekeya nie ogłasza Jednocześnie 
ijsty engagements już dokonanych łub będących 
w toku, mogą wiadomości, jedynie negatywne, 
wywołać na zewnątrz wrażenie .rozbicia teatru 
i  dają asumpt do, różych domysłów, niekiedy bar
dzo fantastycznych.

Wobec tego należy etwierazać, że emigraci t 
aktoiwkie są w  Krakowie niestety zjawiskiem 
chronicznem i  złym byłby dyrektor, który z ich 
możliwością z  góiyby się nie liczył i nie obmy
ciu środków zaradczych.

Przed dwoma laty opuściło scenę krakowską; 
kilkanaście Kił pierwszorzędnych, z tak wybitnemi 
indywidualnościami na czele, jak Irena Solska- 
Grosseroya i Leonard Bończa. Mimo to potrafi
łem zgromadzić zespół, z  którun w tych dwóch 
latach teatr nasz mugł pod względem repertuaru, 
jak wykazuje statyśtjka, mierzi ć ^  z teatrami 
stolicy. ■

Także i teraz teatr krakowski nie dał się zai-j 
skoczyć wjTiadkom i kończy już orgaolaacyę no
wego zespołu, z którym z pewnością utrzyma się 
co najmniej na dotychczasowej linflS re;| rtuaro-. 
wej.

Usta personelu, która ogłoszona będzie w  nie
długim czasie po ukończeniu rokowań, uspokoi 
z pewn- lcią licznych miłośników scety krakow
skiej, zatroskanych o jej przyszłe lasy.

MM oddalę mmi ńła jrswjtcin 
p iM io rM

(7 ) Przez cały okres trwania wojny kulał   ą
raczej zupełnie nie funkeyonował tn.ejski z ik ła f 
czyszczenia miasta, dzięki czemu miasto na.siya 
jest jedynym w fc.urcpie pod względim  porządków 
ulicznych.

Obecnie nie może się magistrat zdecydować na
reszcie na ostateczne wypuszczenie „smoków" na 
m:asio (zreiszitą / 1 . . z m chl nie aawet
na kilkunastu robotników, którzytty bodaj w czę
ści oczyścili Kraków, a prz- najmniej »vięk?rae u- 
licc ze śmiecia.

Magistrat rasz, nie czując się na siła:h, postar 
no-.-ił wywożetiie popiołu i  śmieci z ulic i kamie
nic oddać w  ręce prywatnego przedsiębiorstwa.

P rze d s ię b io rs tw o , którety wywóz ten od Gfhiny
przyjęło * wykonywało go w  warunkach odpo
wiadających wymogom sanitarnym (o czem ma
gistrat dotąd zapominał) miałoby po czynność tą, 
monopol w mieście i pobierałoby od właścicieli 
realności .stosowne zatwierdzone przez

rade nucirka. W  dalszym rozwoju tego przedśię-
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Ćz«go żądają kolejarze.
prze;, k ilka  ani obrado w ał w W arszaw ie  zjazd 

•kolejarzy, należących do Po lsk iego  Zw iązku  
K o le ja rzy  czy odłamu um iarkowanego pracow 
ników kolejowych, W  drugim  dniu obrad po
w zięto  uchwały, dotyczące postulatów ko le ja rzy  
d wybrano kom isyę, która doręczyła Radzie mi
n istrów  następującą rezolucyę, uchwaloną
przez zgrom adzonych:

„Z  powodu znacznego podwyższenia cen ar ty? 
ku l ów  pierw szej potrzeby, Po lsk i Zw iązek  kol. 
przedstaw ia rządow i następujące żądania, za* 
wiercjące m inim um  tego, co rozgoryczenie
wśród pracow n ików  ko le jow ych  .uśmierzy ćby 

•mógł u:
1. Wypłacenie jednorazowej bezzwrotnej za

pomogi w wysokości m esięcznej pełnej płacy, 
nie mniej jednak niż 8000 mk,

2. podwyższenie mnożnika o 50 proc. od 1-gu 
lipoa, r. b. '

3. Zredukowanie pasów drożyznianych do 
trzech.

4. Niepodwyższanie ceny węgli dla pracowni* 
ków kolejowych, lecz pozostawienie ceny takiej, 
jaka była w lutym r. b.

5. Najszybszego upaństwowienia szkól pryw a
tnych średnich w Kongresówce i na kresach, 
•lub tymczasową opłatę wpisów dla dzieci kole

ja rzy  przez rząd.
6. Przyśpieszenie uchwały, tyczącej się usta 

\yy em eryta lnej.
Ze względu na krytyczną sytuacyę w różnych 

dzieln icach państwa, P. Z. K . zmuszony jest 
oczekiwać decyzyi rządu co do w yżej w ym ię 
nionych punktów do czasu zakończenia zjązuu 
to znaczy do środy po poludn-u. O ileby w tym 
czasie rząd nie zdołał powziąć zadowalającej 
decyzyi w  szczególności w razie nieprzycliyle 
nia się rządu do żądań, wyrażonych  w powyż? 
szych 6-ciu punktach, lub odw lekania  decyzyi. 
nie może ręczyć za to, że b ieg wypadków zdoła 
utrzym ać w siwoich rękach."

W  dniu 20 Ł. di. Rada ministrów, na nadzwy- 
czajuem  posiedzenu rc&ważała żądatnia P. Z. K. 
i zgodziła się na podniesienie mnożnika z 525 
do 580, resztę żądań rozważyć miała.

Wrzenie, jak twierdzą kolejarze z P. Z. K , 
na linii, w warsztatach i biurach wzmacnia się, 
komuniści i  czerwoni działają i  w  razie wybiu  
chu strajku mogą opanować sytuacyę i stanąć 
na czele, a wówczas rządów i P. Z. K . nie będzie 
mógł, je.k to było w lutym, udz elić żadnej po
mocy, a mHitaryzacya kolei na nic się nie zda.

Postulaty zjazdu kolejarzy i sytuacya przez 
nich przedstawiona zasługują na uwagę.

iderstwa Dyłoby stworzenie zakładu spalania 
śmieci. Zakład taki jest rentując-m się przeusśę 
biorstwem, gdyż popiół i śmieci przedstawiają pe
wną wartość, czy to nawozową, czy też kaloryczną, 
czy wreszcie w postaci odpadków, nadających 
etę do przeróbki.

Rzecz prosta, żc pnzadsiębmTejwo takie było
by nadzwyczajnie rentownem, wobec czsgo cpo- 
dziewać się należy, że sfery finansowe zaintere
sują się bliżej ta kwestyą. Bliższych wyjaśnień 
t^Laiela magistrat (wydz. I b). >

~ ~  E ,

Wykrycie szajki przemytników.
, “ (T) Przed kilku dniami donosiliśmy, jakim i 
sposobami wywozi się od nas złoto, klejnoty i 
walutę zagranicę.

Wprawdzie władze nasza były na wopie owych 
iepekulantów-odbjorców, jednakże wyłapać ich nie 
zdołano z tego powodu, że przemytnicy owi znaj 
dują się przeważnie po stronie czeskiej, skąd 
ukradkiem przechodzą w oznaczonych terminach 
na naszą stronę i  niespootrzeżenie i tu dokonuje 
isię niespostrzeżen&e transakeya z dowie noriami ko
sztownościami.

Obecnie wpadły organa policyjne na całą 9zaj 
kę takich spekulantów, aresztowano bowiem nia- 
jakiego Karola Zuckera, pochodzącego z Czernio- 
fwiec, który mieszkając w Cieszynie zajmował eię 
wraz z swymi wspólnikami na wysoką skalę 
przemytnictwem złota i  waluty. Zucker mieszkał 
po stronie czeskiej. Przy aresztowanym znalezio
no kilka legitymacyi i przepustek austryackich, 
czeskich, polskich, a nawet niemieckich.
. Zucker zależnie od konieczności podawał się za 
Polaka, Niemca lub Czecha. t
V °
Żołnierz zabity szrapnelem.
‘ Otrzymujemy z miasta następujące pismo: 

/Grono akademików i akademiczek botaników 
wybrało saę przed kilku dniami na wycieczkę 
naukową na Krzemionki pod przewodnictwem 
profesora. Nagle ni stąd ni zowąd poczęły padaó 
strzały w ich stronę z niewiadomego kierunku. — 
Wprawdzie strzały te nie były kierowane wprost 
na uczestników wycieczki, w każdym razie sy> 
tuacya w jakiej się znaleźli była nadzwyczaj 
nieprzyjemna l  groźna. Właśnie miieJi zamiar opu
ścić ten „niebezpieczny odcinek" i  przenieść się 
na więcej spokojne okolice, gdy zauważyli grupę 
złożoną z kilku osób, stojącą na drodze i  przy
glądającą się czemuś leżącemu na gościńcu. Je
den z akademików zbliżył się do nich i oto co 
zauważył:

Na gościńcu leżał trup żołnierza zmasakrowa
nego do niepoznania! Jedna z kobiet stojących 
przy nim objaśniła, że trup ten leży Już od rana 
1 że szrapnel zdaje się z kopca Kościuszki roz
szarpał go na miejsca.

Co się stało ze zwłokami nieszczęśliwego nie- 
informowano nas, ponieważ wycieczka powróciła 
wkrótce do miJIta. Sprawa zasługuje na bliższe 
zbadanie.

 ooo------—
WYSTĘPY MIECZ. FRENKLA W  BAGATELI.

Wyborna komedya Schónthaua „Porwanie Sabi- 
nek" z Frenklem w roli głównej wypełni wszyst
kie wieczory tygodnia, ciekawi zatem niejedno
krotnie beda mogli podziwiać przepyszną grę 
artysty '

WIECZÓR ZBUCKIEGO odbędzie się w  Bagateli 
■w sobotę 25 b. m. o godz. 11 wieczór. Bilety wy- 
sprzedaie kasa teatru.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś arcydzieło 
operetkowe słynny „Boccacio" Souppe*go. Reży- 
eerę prowadzi p Lelewiicz. orkiestra kieruje p.

Barański. pantomina baletowa układu p. Ko
szutskiego

POPid UCZNIÓW DWULETNIEGO KURSU
DRAMATYCZNEGO MIEJSKIEGO odbedzie sie w 
miej. teatrze im J Słowackiego w sobotę 25-20 
czerwca o godz. 3 popołudniu. Po bilety (wstęp 
bezpłatny) zgłaszać sie mogą osoby, którym los 
teatru i młodego pokolenia aktorstwa polskiego 
leży Ho. sercu, u dyrektora kursu w kancelaryi 
miej. Teatru Powszechnego (ul. Rai skal między 
godz 11—1 przedpoł i 5— 7 popołudniu.

Dotychczasowy „Dwuletni kurs dramatyczny 
miejski, przeradza sie od września w normalną 
,dwuietD ią“ Szkołę dramatyczna miejską. Bliższe 
szczegóły o planie naukowym i składzie grona 
rauczycielckiego podane zostans. w dniach naj
bliższych. Wpisy przyjmuje dyr Wiśniowsici w 
kancelaryi mieisk. Teatru Powszechnego codzien
nie w eodzinach przedpołudniowych.

TOWARZYSTWO KRESÓW POŁUDNIOWYCH 
donosi wobec licznych zapytań, że sprawą letnisk 
na Orawie wcale sie nio zajmuje i że sprawa ta 
leży wyłącznie yv zakresie działania miejscowej 
spółki Ora.wa“.

PRZEDŁUŻENIE SUBSKRYPCYI DŁUGOTER
MINOWEJ POŻYCZKI. TTrzad pozvczek państwo- 

j wych podaje do wiadomości, że zapisy na 5 proc 
5 długoterminowa pożyczkę państwowa z 1920 r.

1 zostały przedłużone da dnia 31 lipca b r.
ZBIÓRKA NA KOLONIĘ LECZNICĄ W  RAB 

CEj Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci do
nosi że zbiórka na Yzooz kolonii lecuuczei dla 

i dzieci skrofulicznych w Rabce została przez pre- 
zydyum miasta wyznaczona daień 29 czerwca, a 
nie na dzień 23 i 24 jak to aanmslo ledno z pism 
Zbiórka w tych dniach ogłoszona nie stoi w ża
dnym związku z kolonia św. Jozefa.

Spodziewać sie należy, że mieszkany Krakowa 
poprą raigorecei sprawę zbiórki koniecznej dla 
zdobycia funduszów dla leczenia chorej dziatwy, 

Z -iO W *u iZ łS *W A  EauNOMaCZNEGO W  
KRAKOWIE. W  czwartek, dnia 23 b. m. odbędzie 
aa ęw sali posiedzeń izby handlowej o godz. 6 i pół 
popołudniu odczyt dra Adotfa Grossa na terna*: 
„O podatku dochodowym i majątkowym". Po od
czycie dyskusya.

KREDYT DLA RĘKODZIELNIKÓW. Komisy* 
kredytowa obwodu krakowskiego dla drobnego 

przemysłu i rękodzieła (Rynek gł. 30) na dwu- 
dziestem aiódmem posiedzeniu w dniu 16 czerwca 
b. r. przyznała 13 drobnym przemysłowcom wzglę 
dnie rękodzielnikom kredyt ulgowy w łącznej 
kwocie 7,050.000 marek.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA  MAJ. Od noniedziałku 
27 b. m. rozpocznie sie sprzedaż cukru żółtego 
na kupony majowe legitymacyi zbiorowych w ilo
ści po 400 gr. na osobę w cenie do 82 mk za 1 
kg., t j 32 mk. 80 fen. za 400 gr. W  celu przy
działu cukru winni zgłosić się właściciele skle
pów rejonowych oraz reprezentanci konsumów 1 
zakładów zbiorowego pożycia po asygiaty w Biu
rze C.entralnem Magistratu, pi. \VVV. Świętych w 
dniach 23 i 24 b m. i natychmiast podjąć asygno. 
wane ilości. Cukier za czerwiec bedzie wydawany 
w dniach najbliższych.

BUDŻET NA ROK 1921. W e wtorek dnia 2l-go 
czerwca odbyło sie drugie posiedzenie Komisyi 
budżetoyyei pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. Sarego. Po wyczerpującej dyskusyi ucnwalono 
na podstawie referatu dyrektora Krzyżanowskiego 
dział i:  Ząrzad Główny, dział II: Zarzad maiatku 
mieiskieeo. dział I I I: Podatki i opłaty gminne. 
Następne posiedzenie odbyło sie we śrole dn. 22 
czerwca b. r.

(T ) W YKRYCIE  TAJNEJ FABRYKI TYTONIU. 
Wczoraj wykryły organa yvvk. Urzędu walki z 
lichwą pokątną fabrykę tytoniu j  papierosów w 
m/iaszkaniu Hamburgera, przy ul. Berka Joselewi- 
c za l6. Podczas rewizyi znaleziono większą ilość 
tytoniu oraz gotówvch papierów.

(T ) ZE WZGLĘDÓW POLITYCZNYCH. Tut do 
lieya przytrzymała wczoraj 47-letniego Teofila 
Kczacza. cieśle z zawodu. Kozaez mocno podocho- 
cony, przechodząc przez ul Szczepańska, koło 
sklepu Drobnera. uznał za stosowne zemścić sie

DroLnerze przez wybicie trzech wystawowych, 
vb. znacznei wartości. Zapytany na policvi z ia- 
ioh powodów to uczvnił oświadczał że zrobił ze 

Azględćw pcliivcznvch — z poglądami bowiem je
ra politycznymi sie zupełnie nie zgadza. Wesołego 
< zacza przymknięto.

(T)AMATOR K INA  POD KLUCZEM. Prz d  kilku 
■.lami włamali sie nieznani sprawcy do kina 
•V&rszawa" przv ul. Stradom i skradli 2 aparaty
0 wyswletlaritia filmów wartości 600.000 marek. 
Jako sprawce tei kradzieży aresztowano wczoraj

1 letniego handlarza koni Heima Leona, apara- 
v zaś znaleziono w mieszkaniu Salomona Me-

izgcra. handlarza owoców. Metzgera również are
sztowano.

(T ) KRADZIEŻ GARDEROBY, Tut. policva are-
-ztowala wczora.i 24 letnia Gizele krakowska, słu
żącą. która na szkodę swego pracodawcy, archii- 
leltta Andrzeia Mądrzyka zam przy uL Szlak 19, 
skradła znaczna ilość garderoby 

(T ) W ŁAM aN IE  W  B IAŁY  DZIEŃ. Wczoraj 
przedpołudniem włamał sie do mieszkania Teresy 
Woiewodowei. zata. przy ul. Topolowei   Alek
sander Jankowski (lat 251. znauy bandyta w to
warzystwie swego wspólnika. Obai włamywacze 
dostawszy sie do wnętrza mieszkania poczęli na
potkane rzeczy, lak. pościel, obuwie, garderobę, 
i bielizne wartości 1 i pół. miliona marok. skrze^ 
tnie pakować w tobol i w chwili. gdv zamierzali 
z iupem sie oddalić nadeszła właścicielka mieszka
nia. na widok którei zdobycz' porzucili i poczęli 
uciekać. Na krzvk Woiewodowei nadbiegli domo
wnicy, a ieden z nich Adamka, kupiec. duścS 
sie rowerem w poeoń za zbiegami i po pewnym 
czasie dopadł Jankowskiego koło ogrodu botai- 
riicznego. Wspólnikowi Jankwskieg udało sie ujść
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Jeszcze jedna ofiara 
„hrabiny44 Tarnowskiej.

Z pod bolszewików do armii polskiej. —  W  la. 
ży p„ Messal. —  Delegowany do Paryża. —  W  
sidłach nlefcepieczncj awanturnicy. —  Spowiedź 
przea ambasaaoiem. —  Pod grozą śmierci. —  

Wyrok.
Przed  sądem w o jsk ow ym  w arszaw skiego D. 

O. G. odbył s ię  sensacyjny, ze w zględu  na oso
bę, proces, k tóry  jest jakby echem  przedwojen 
nych jeszcze a fer słynnej z procesu w  W 'enecyi 
,,h’ ab iny Tarnowskiej*4.

P rzed  sądem staw ał porucznik Tadev.se Gi, o- 
skarżony o  sprzeniew ierzen ie 10.000 franków , 
czy li w  obecnych stosunkach w a lu tow ych  prze
szło miliona ma*ek.

Poruczn ik  Taaeusz G „ syn zamożnych oby* 
wateli z Ukrainy, w czasie przewrotu  bolsze
w ick iego  uciekł do Podski, w stąp ił do w ojska 
polskiego i  służył jako  oficer frontow y. P rzy je 
chaw szy do W arszaw y w  interesach służbo
w ych , na wyścigach w  loży u p. Lucyny JMersal 
poznał się z sekretarzem  m isyi francusk iej i  
jako w łada jący językam i obcym i, zosia! dele
gowany do Paryża. P o  pewnym  czasie pobytu 
w  P a ryżu  otrzym ał porucznik T. G. 10.000 fran
ków od porucznika Dziaragowskiego, kasyoi® 
m isyi polskiej, d la  doręczenia od d z ia łow i m i- 
sy i, w  którym  służył.

M ając p ien iądze skarbowe przy sobie, w  ka
wiarni pozna! się z hr. Tarnowską, słynną awan 
turnicą, w szechśw iatow ą, k tó ra  zaprosiła  go  

na kolacyę, a później do siebie. P iz e z  kilka duj 
wesołego spędzania czasu z hr. Ta rn ow ską  i  
p łacen ia  za  n ią rachunków , zdążył porucznik 
T . G. w ydać znaczną część p ien iędzy skarbo
wych, a dow iedziaw szy się później, że jest po
szukiw any, pojechał do Londynu, uzyskał au- 
dyencyę n posła ks. Sapiehy i  prosił go 0 po
krycie sumy, podając, że padł o fia rą  szantażu 
i p ien iądze w róci.

S praw a  była rozpa tryw an a  w  I-ej instancyi 
dn ia 26 m arca  r. b. i w ów czas sąd wojskowy w  
W arszaw ie skazał porucznika Tadeusza G. na 
karę śmierci. N a skutek kasacyj wyrok został 
uchylony i sprawa sta ła  się znów  przedm iotem  
dw udn iow ych  obrad sądu w ojskow ego w  W a r 
szaw ie.

Oskarżony na w stęp ie ośw iadczył, że odpo
w iad ać  n a  pytan ia  zw ięź le  nie jest w stanie, ze 
w zględu  na swój stan psychiczny,!trwający od 
dnia ogłoszenia wyroku śmierci.►wśród w ie lu  
pow ołanych  do sprawy św iadków  sąd m iędzy 
innym i zbadał ks. Sapiehę, rotm istrza St. Lan- 
gierta, por. Zaleskiego, otraz p. Lucynę Messal. 
Po długich  i w yczerpu jących  rozprawach sąd 
ogłosił wyrok, skażający T„ G. na 5 lat więź’ i 
nja.

Zdemaskowanie samuzwsń7zsr,n syna:
We wsi Mikoldjowtcach w pow. Tarnowskim 

zdarzył się wypadek mogący stanowić osnowę sen- 
zacyjnej powieści.

Mieszka -w Mikołajowicach gospodarz nazwi- 
skiem Żołądź, któremu przed siedmiu laty oyn na 
froncie zaginął. Tego roku na kilka uni przed 
Zlelonemi Świętami zjawił się w owej wsi jakiś' 
człowiek, podający się za owego Piotra ŻołądziaJ



'TuLier l6(k „ g o n ie c Str. y

Rodziće, zwłaszcza matka, m ieli z początku pe
wne wątpliwości co do autentyczności tego syna. 
ale ostatecznie zmiany w  jego fizyognomii wytłu
maczyli isobie wpływem czasu i wojennych prze 
żyć. Zwłaszcza, że znaleźli sie we w 'i lu izie. któ
rzy w przybyłym poznawali Piotra Źolądzia. — 
Przybysz opowiadał, że z niewoli rosyjskiej uciekł 
do Ameryki, gdzie go adoptował jakiś bogaty "a 
tury kant. Istotnie okazało się, że ma dużo pienię
dzy przy sobie, szafował bowiem niemi obficie, 
rozdając dzieciom po wsi po kilkaset marek. — 
C bdarzył też hojnie rodziców i młodsze rodzeń
stwo. Popijał również setnie i  zawiązywał coraz \<j 
nowe stosunki miłosne, obsypując swojo chwilowe 
bogdanki wartościowymi podarunkami.

Upłyną! miesiąc. W  ciągu tego miesiąca „Pie- 
treku zdołał wyrobić sobie /potrzebne dokumenty, 
jak metrykę, kartę wojskową, świadectwo przy
należności do gminy rż oto w u biegi ą niedzielę 
uderzył grom: zjawia się syn prawowity, ctdrązu 
rozpoznany i przeć: rodziców i przez wszy sik i
mieszkańców wsi. Zawezwano natychmiast zan- 
daiTntryę z Wierzchosławic. Która zabrała bawią
cego się .w karczmie samozwańczecro Pietrka, — 
Przyparty do rnuru przyznał, że nazwisko jego 
istotne jest Gil i  że pochodź* ż  W oli Tarnobrze
skiej. Opowiadał, że posiada wspólnie z brAtem 
195 morgów. Z bratem sie pokłócił i chcąc się 
na nim zemścić ukradł mu 230.000 mk. i postano
wili podszyć się pod ‘cudze nazwisko. Całe to 
opowiadanie jest mało prawdopodobnem i raczej 
przypuszczać należy, że ma się tu do czynienia 
a bandyłą, który mając na sumieniu cały szereg 
zbrodni chciał |tv ten sposób zatrzeć ślady twej 
przeszłości,
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D z i a ł  ' j k o u o m k z n y .
Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów

L. ZIELENIEWSKI
WKRAKOWIE, LWOWIE i SANOKU S. A.

Dnia 20 :b. m. odbyło się posiedzenie Rady Za- 
wi&dowczej „Polskich Fabryk Maiz/a i Wago* 
nów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sa
noku Ś. A.“, które zagaił 'Dyrektor Polskiego 
Banku Przemysłowego, Dr. Marcin ."żarski, 
składając hołd pamięci i  zasługom zmarłego 
Łe-oua. Zielenie wski ego, seniora i długoletniego 
Prezesa Rady Zawiadowczej. •— Następni* Ra.- 
!oa wybrała jednogłośnie Prezesem swoim Dra 
Marcina Sw sk iego i kooptowała do swego gro
na syna zmarłego, p. Mieczysława Zielenłew 
*kiego, kapitana wojsk polskich.

Pu iwysłuchar.iu sprawozdania Naczelnego 
Dyrektora, Jnz, A. Lewańskiego, który wskazał 
na stały, pomyślny rozwój przedsiębiorstwa, n- 
chwałona pr»*dlo*yć ■Walnemu Zgromadzeniu 
akcyonaryuszów, (które bodzie zwalane na 
dzień 16 lipca b. r.) wniosek o wypłatę dywiden* 
dy za rek ubiegły, obejmujący tylko trzy kwar
tały w  wysokości 30 iprocen 't.

Ze sprawozdania Naczelnego Dyrektora oka
zuje się, że produkeya wszystkich zakładów w  
ubiegłym roku aaministracyjuym, t. j. od 1 sty* 
oznia de 30 września 1920 wzmogła się znacznie, 
a. w Sanoku, na skuteit dokonanych ulepszeń 
uda się zapewne niebawem osiągnąć znaczną 
wydajność nracy. — Niemniej bezwzględnie ko
nieczną jest budowa nowej fabryki wagonów, 
pod którą kamień węgielny położony będzie z 
.loczątk-em sierpnia b. r. na gruntach w Olszy 
pod Krakowem. Zarazem projektów mą jest bu
dowa domów robotniczycn.

Z  bilansu przedłożyć się jnnjącego Walnemu 
Zgromadzeń^u do zatwierdzenia podajemy nie
które cyiry, świadczące dobitnie o stałym roz
woju i  silnych podstawach tej pierwszej ,w Pol* 
«©e fabryki. I tak przy kapitale akcyjnym 
h.600.000 .Mp. funduszach rezerwowych 1,408.000 
Mp. i po uskutecznieniu ogólnych odpisów w su* 
mle 1,881.000 Mp. czysty zysk aa trzy kwartały 
wynosi 5,099.000 Mp. Zaznaczyć należy, że war
tość wszystkich urządzeń fabrycznych wraz z  
gruntami f budynkami wszystkich trzech fabryk 
w  Kwukowio, Lwowie i Sanoku wpisano do bi
lansu kwotą 1.326.001) Mp.

BAZAR POLSKI.
Gospodarcza odbudowa naszego państwa mm 

ei się przedeiwszyKtkiem rozpocząć od gruntow
nej przebudowy nanzego przemysłu, a  w  szcze
gólności handlu. Przemysł polski wprawdzie 
stoi na dość ‘wysokim (poziomie — natomiast 
handel nasz jest na egół jeszcze prymitywny.

Polska jako kraj tranzytowy musi w  głów
nych siwoich miastach stworzyą składy, ktureby 
adolne były zaopatrzyć ©ale nawet prowneye 
we jwezeJikie artykuły codziennego zaipoir^ebo

.ranią. Zadaniem tego rodzaju składów powin
no być dostarczanie towarów Kupcom i bezpc* 
średnim konsumentom, bez koniecznego, jak jest 
dotąd — zwracania się po towar de fabrykan
ta., względnie hurtownika zagianicznego.

Kraków, który w  każdym kierunku św?eol 
inicyaiywą, w niedalekiej już przyszłości po
siadać , będzie tego rodzaju skład. Założone 
przez grono wybitnycn osobistości naszego mia
sta towarzystwo akcyjne „Bazar Polek i" wpro
wadzi handel nasz na tory zachodnio-europej
skie; Towarzystwo „Bazar Polski" pr„3rsiąpile 
do budowy ulbrzyiniego gmachu u wylotu ulic 
Wielopola i Starowiślnej. Budowa tegoż prowa
dzona (iście Łinerykeńsddem tempem zostanie 
rychło ukończona, tak, że z końcem b. c. przed* 
siębiorstwo handlowe zostanie uruchomione. O* 
twarda, pierwszego w Polsce domu towarowego, 
obliczonego na masową sprzedaż wszelkich ar
tykułów oczekują najszersze sfery ludności na
szego miasta z niecierpliwością i utęsknieniem 
— rozumią bowiem dobrze, że sprzedaż maso* 
wa, przy kolosalnych obrotach jest daleko tań
szą, a  więc musi wpłynąć na ogólne potanienie.

Onegdaj odbyło się Walno Zgromadzenie 
konstytuujące ,,Bazaru Polskiego", na którem 
zatwierdzono statut spółki. Kapitał wynos! 
40,000,000 Mkp, Po 'przedstawieniu stanu prac 
około budowy gmachu Towarzystwo przystąpiło 
do wyboru Rady Zawiadowczej, <do której we
szli Prof. Franc. Drobni ak jako prezes, Dr. Sta 
nislaw Jankowski, Inż. Wiktor Petit, Henryk 
Frenkel, Arch. Franc. Mąćzyński, Dr.1 Roman 
Rothbirsch, Dyr. Teofil Trzciński, Inż. Tadeusz 
Stryjeński, Dyr. Miec-z. Walczak i Dr. Tadeusz 
Miksiewicz. Komisya rewizyjna składa ftlę & 
Dyr Ruąolfa Rosińskiego, Dyr. Adolfa Sourtka 
oraz zastępcy dxa Gorzew&kiego ii Dra Zdzisła
wą Dzikowskiego. • .-A
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PR ZE M Y SŁ  CHEMICZNY” -  Lwów, Nr. 5. 
z' maja 1921 r. Treść: Prcf. dr A. Bolla.nj- O 
m:krowolumenometryczrem < znaczanl-u kwasu 
fosforowego w  nawozach metodą inolibdohwą. 
Dr Jarosław Doliński: Bitumoskop. W . F. Ja* 
kób: O usztywnionych odpływach biuret [ pipet. 
Dr inż. Emil Hoyer: Rozkład tłurzczów metodą 
Twicheliai i Pel rowa. Pierwsza międzynai odowa 
komfereneya chemiczna. Wiadomości bieżące. Z  
ruchu przemysłu (Chemicznego. ■' Zagraniczny 
targ chejniczny.____

i
W IR E ^ iłS K I JA R M A R K  M IR B Z YN A R P D O .

W Y  W  czasie od l i  do 17 września b. r. odbę* 
dzie się w W iedn iu  pierwszy m iędzyn arod ow y 
jarm ark

Czais zgłaszania dla w ystaw ców , upływa S; 
dniem i  lij ca. h, r.

In teresowani m ogą przeglądać p io jek t w ( 
izb ie handlowej i przemy slow ej w Krakow ie Ali 
godzinach urzędowych.

R u c h  g i e ł d o w y .  __
ftiin ) Na rynku papierów dywidendowych rano-i 

wało Wczoraj większe ożywienie, przy pe vnei ©-{• 
ćólnei terdcncyi zwyżkowej. Spadł tv]ko „Polski' 
Oiab11 o 200' punktów i stare P. T. 11. ('młode sdę; 
podniosły!, natomiast Impe.y zy.ikał 30. S k rsz i Gór-] 
nicza 200. Nafta 225 punktów. Trzebinia tłuszcze; 
100. Pojawiły sj<; też w transakcjach cięższo papie-; 
rv._ jak Tepese Górka. Zieleniewski.

Kursów walut obcych dalej (riełda ofieyalna nie:
notowała, wycliodząc z założenia, że wygórowanej
kursa płacone na ..czarnym* rynku pieniężnym nńi6: 
odpowiadają rzeczywistym stosunkom tospodar-j 
czym i sa tylko czynnikiem rozszalałej spekula- 
ryi. która doprowadzi do krachu —  mulił zność, 
nie ipeJculai: tóv , a ca^oścj gospodarki państwa,*' 
nie mało szkody nrzrozyni.
CEDUŁA KURSOT/A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnii 22 czerwca 7921.
/* ov® 5o w. handL i flizem,: Polskie Tow. handl 

V. T. Ił. I—II I  em. of, 1C00, żad. 1200, trans 1050— 
'150. IV em. of 925. źaa. 1025, trans. 975—985, 
flandl. Spólk.- akc. „Impex‘‘ of 450. żąd. 550, 
trans. 475—530, .Polski Glob” Tow tracuport.-j
łiandl. of. 1000. żąd. 1200, trans. 1200— 1000. Że
gluga Polska of. 475. żąd. (S25. Zieleniew.ski I—I I I  
em. of. 7900. żad. S300, tram. 7900--8350. Watsa.1 
Ska trkr. Budowy Parów I— II em. of. 1900. żadt 
2000, ..Lemiesz fabryni maszyn rolniczych ! of.1 
5900. żijd. G100. „Trz biruia” fabr maszyn i nar*, 
rr In. I— II I  em. 3400, żad 3b00, IV  em. of. 3200,! 
żad 3400. „Automotor" fabryka samochodów* of.’ 
2300. żad. 2500, Górka, fabryka cementu of. 7000, 
żąd. 7500. trans 7100. Ttpe w Tow. dla wzidsfęb. 
górniczych of. 7800 ż$ l  8500. trans. G0O0. polska 
Nafta I— II I  em. o t.7900. cad. 2300, łran“ I950-- 
2225. Elektrownia w Sierszy of. 2100. żąd. 2300,! 
trans. 5100—2200. O i kas T. A. of. 4000, z; d. 42iA 
Pezet Powszechne zakłady budowl. of 1000. żad.1 
1100. Fufcr. preatworów ilusz:z. w rl>z 'buvi ofj 
ińOO. żąd. 2800. trans. 270'1. Krakus Ziedn. fabpf' 
prietw. wyskokowych of. 3400. i ad. 3600. Fab*-ykaj 
porcelany w Ćmielowia of. 3000 żad 3300.

Warszawa. fT. M.ł Na ozisieisrei c i Udzie watrJ 
szawskiei transakcyi walutami nie notowano. —, 
W  dziale el:cvi obroty ożywiono po kursie mato. 
zmienionym Papiery publiczne w ruchu wielkim, 
prjt kursach zwykłych Bublami obroty duże.

Waluty: Dolary St. Zjedn. sprzedaż ’ 450. Koimj^ 
1410 marki niemieckie sprzedaż 21, ku ono 20.50. 
ruble -carskie setki 305. rubla dumskie tysiarzki 
71-72.50._______________________________________________ :1 1 ' ■ Ł' I ■ I. — I I -M I' I «

Dola GOruażlązaków w niewoli niemieckiaj.
Barbarzyństwa w obozacn jeńców i Internowanych muszą ustać. —  Warunki

w obozach „Si? Ipw i Stargard.
Sosnowice. (O rien t) „Freiheit” informuj©, ż©

w obozie STel&v/ koło  th oc ieb orza  znajdu je s i ę ,, naciskiem  starać s ię  fw parlam encie, by rząa
wielka liczb© reskich Górnoślązaków wziętych 
do. niewoli, po czyści podczas poyvstanift>, po 
części zaś więzionych całkiem niewinnie przez 
niemiecką policyę gómosiląsA. Między interno
wany mi ziaj dują się lanże kota nety, dzioci i 
stare; . Lz enn k niemiecki stwierdza, że w  
obozie tym panują niesłychanie *e warunki, 
wobec czego wskazainiem byłoby szczegółowe 
zhaciantie stosunków panujących w  obozie nie* 
mleokim, przez bezpartyjną komisyę. Charakte
rystycznym jest to — pisze dąlej „Freibełt” —  
że pżzeU iony Towarzystwa opłoki nad paiikl- 
ml Górnoślązakami, sdo mógł uzyskać u prus- 
s -.icj.0  m inistra spraw wewnętrznych pozwolę- 
zua n™ zw edzen e obozu dla poinformowania 
się o siacie zdrowia swych rodaków i saopa* 
trzegia ich w żywność i inne potrzebne fzieczy. 
Nie ipoziwoloine mu nawiet rozmawiać zo »ivymi 
roidakami przy asystencyi komendanta obozu, 
by sdę o sianie ich zdrowia dowiedzieć.

Rząd obiecał obadanie tej sprawy, ale paiw-
będą tylko

wymówki. Dlatego też trzebe- będzie z całym

Ffzeszy nm'nł i wo>bec nieszczęśliwych istosuni 
ków na Sląaku zachować poczucie ludzkości 
Barbarzyńrtwa w  obozach więźniów muszą n
« a j ,  bez względu na ta, czy zsumkni«ci są tana 
winni czy niewinni. Wypadki w Oboai e In terno 
wanych w  Sterpaid muiszą jednak nkwiierd&ić w 
nas przekonanie, (że ipastwienie ?ię nad więźnia 
mi należy do zalet właściwych umysłowości 
panujących klas niemieckich. —•*"

Protest Niemców przeciw 
barbarzyństwom niemieckim.

Bytom. (PA rr). „Freies Wort“ donosi, i e  par* 
tye socyalistyczne w Chociebożu i Brandem 
burgru przeprowadziły '24-goJzinny srrejk prote
stacyjny przeciwko znęcaniu się niemieckich pcii- 
cyantów nad pcisKimi jeńcami w obozie w Oho- 
ciebozu. Partye zgłosiły wspólną rezolucyę, 
w której oznajmiają, że robotnicy niemieccy nit: 
solidaryzują się z okrucieństwami i nieludzkiem 
obchodzeniem się, jakiego dopuszcza się policya 
i warty obozów nad jeńcami polskimi.________

tej kierowi mitóietste mwizatji
Warszawa. (FAT). „Monitor Polski4 z 22b.m . 

zamieszcza dekrety Naczelnika państwa w spra
wie zwolnienia z urzędu dotychczasowego mi- 
ni itra aprowizacyi p. Jana Michalskiego i poru- 
czenia wicedyrektorowi zaoDatrywania praco
wników państwowych Janowi Stoińskiemu tym
czasowego kierownictwa miiusterstwa aprowi
zacyi.

Kolej drożeje.
Warszawa. (Tel. M.) Ministerstwo koM  wy

dało rozporządzenie, podwyższające z  dniem 1 
Ppca h, r. opłaty osobowe na kolejach o 50 pro
cent.

Nowy zamach w Rjscs.
Wtedwń, (Ted. wł.) Według wiarygodnych wie;* 

dtHmości 2 Hjeki, przygotowuje się tam cicha- 
cLem ftiowy zamach stanu. Rząd włoskiwydoł 
nukoz podid®iiiia( byłych legionlbiów i poplecani* 
ków D‘Aimumat. pod dozór* policja ny.

Wjiaiń M iw  i i  szkół w Moskwie.
Wteńeń (Telef. wł.) Dziennik praski „Videat- 

de” dowiaduje się, że wszyscy studenci w Mo
skwie zostali wydaleni xe s*l ół, jak poidają u- 
rzędoiA'nJ.o ze względu na ba"ik środków żywno
ści. Jaiko prawd] iwy pir.vód tego ubaizu uważa
ją, zidorziające się ciągle ruchy aauyholszewiiakte 

ł wśród, młodzieży szkolnej.
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CTDu j Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
bezpłatnie w Adminisłraeyi, Kraków, Dunajewskiego 7.

r- iłn^n_ŁO_Lia^ii^Ł£in^a-ntŁoa^(^a..PQJ3'iL;'.'u.at+j3CLr
r ĉ
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W Oddział dla ogłoszeń otwarty oci godz. 9—1 i od 4—7. 
'rpj Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

| D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
POSZUKUJE «MI NATYCHMIAST I DEZPŁATNiE, w przeciągu 6 
' ruiyncwanaj i samodzielnej w  miesięcy, udzieli lekcyj 
bmńakeriu-feilanslstki, obezna
nej z biurowości i piszącej 
na maszynie. Oferty z kopia
mi świadectw nadsyłać pod 
„Bilansistka" do biura ,RuchK 
Szczepańska 9. 4491

FKŁUDZIEME3, szatyn, nawią 
>*' że korespondencyę z in
teligentną, miią blondynką 
lub szatynką, ewentualnie 
młodą wddwką. na razie w ce
lu wymiany myśli. Dyskrecya 
zapewniona. Zgłoszenia z fo
tografią do adoiin. „Gońca 
Krak.” pod .Niebieskie oczyu.

UO SłuZB/ wartowniczej po
szukuje się kilkunastu 

zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców zmatą kaueyą. Zgło 
szenia od 3—4 popoŁ Zakład 
Czuwania Rynek gł. 22,*1. p.

4032

Zaraz aa sprzed"ani
Zniwiarita-KięMłlu maiki 

Cormick bez uyszla i płótna 
w bardzo dobrym stanie za 
Mk. 60.000; Biawnik 2ń-fzędo- 
wy marki niemieckiej używa
ny, jednak w dobrym stanie, 
tu Mk. 05.000; Kierat 3 hł- 
'dzwonowy z drzewem na ra- 
[mę, bez przystawki i traus- 
Wsyi. uży wany, również w do
brym stanie za Mk 29.000 u 
tiimy Ini. Joznf Schron, Kła
ków, Pawia 8/1 ii, telefon 1060.

4473

R J  ASZYK i  do pisania wazyst- 
.1*1 kich systemów do sprze
dania, przyjmuje się naprawy. 
Specyalna pracownia mechani
czna Juliusz hacker, Kraków, 
'ów. Marka 20. 4184

Salilenki i  panienek 

i u ta iła  dio thiopciw
lein.c 1 zimowe 
ma aa ik ładzia

m m  Pity k h i
Kraków, płac Szczepański 3
Tamże przyj ranje się za
mówienia na koniekcyę 
dziecięcą i mundurki dla 

pensyonarek. *549

; Skradziono papiery woisśowe
/ na nezwisko Kułaś Piotr, pow. 

Bochnia, wieś Dołuszyce. — 
Unieważniam. 4ó5ó

MYDŁO
do prania, najlepszej janości, 
po Mk 140. W paczkach po. 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg- 
Mk 750. I lydatatt 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca

S. Blnzar, Kraków
R a d z lw i i łe w a k a  L. 15.

francuskiego i rosyjskieko ru
tynowany nauczyciel, student 
filozofii,(b. słuch. Sorbonne’y) 
wza mian za wynaj ęcieoddziel- 
nego pokoju. 21gioozenia pi
semne do admia. .Gońca", 

dla N. N.

Jakób Reich
FABRYKA KORKÓW 

w Krakowie, Grodzka 71
oraz fabryczny skład kapsli 

i flaszek. 421g

Rękawiczki gumowe dla pszcze
larzy. 4168

-o
S
sr

Z
c 1 rI —. Mg* 3
3  1
K. Polaczek, Sambor.

Baczność 
Maszyniśui i Palacze!

W niedzielę 26 czerwca b. r. 
odbędzie uię Odczyt techni
czny W. P. Inż. Gawrona? po
tem dyakacya na temat za
wodowy, w Domu Robotni
czym, Plac Berkowskiego II, 
w Podgorzu. Początek o godz. 
10-tej przedp. Za Zarząd ŁSek- 
cyi: Jaukowski. 4542

ćflESŁA STcNOGRAFISTKA pol-
°  sk  ̂ lijmiecka potrzebna 
zaraz do poważnego przedsię
biorstwa przensysiow. Zgło
szenia pod .Steoogratistka* 
184. do biura reklamy .Prasa' 
Kraków, Karmfalioka 16. 4532

L0HNŁTY POLOWE (Zeisa, Ger- 
caj, wózki dziaciiine używa

ne sprzeda Sklep kmnis.-han- 
diowy E. Burtoniczek I Spółka, 
Rakowicko 17. 4535

/ŁGARŁK SZWAJCARSKI płaski
“  toryginalny] i jedwabna 
siatka na konia do sprzeda
nia. Sklep komisowy Adamek i 
Bartinlczek, Kroków, Rakowicka 
17, przyjmuje do sprzedaży 
wszelkie rzeczy. 4bl3

G dma 0 O. m. z Krako
wa do Warszawy zgubiłem 

kartę detnobilizacyjną na na
zwisko Majer Bau, Mielec, 
którą unieważnia się. 4534

IKAWKI POŻARNE, 0 
grodowe, wodociągi i 
pcmpy, oraz »»iaru3ftie 
i kopania s iu s iań

dostarcza i budujd firma
Inż. Józei ochroil

Kraków, Pawi' A 10. Tai. i uda.
Kosztorysy bezpłatnie. 4340

s

Znakomita mączka odżywsza
A )a Nestel

i g r y s ik  b is z k o p to w y  (marka ochronna* krowa) 

w y t w ó r n i  I. Z b i c g i e n l  I P .  O s k w a r e k
Podgórze, Kącik 1, 4512

Do nabycia w handlach, drogueryach i aptekach. 
Zastępcy na Galicyę:

DPM HANDLOWY FIAŁEK I ZBOROWSKI, KRAKÓW 
ul. Zwierzyniecka 29.

lompiótae URZĄuZENiE BIUROWE
prawie nowe, składance się z biurka ame
rykańskiego, 2 registratur i szafy na akta, 

i stołu, kanapy, 4 foteli, wieszadła itp. okazyj- 
inic do sprzeGauia. Zgłoszenia do Powszechn.' 
Biura rekł. , Prasa", Kraków, Karmelicka 16.

MASZYNYf

aa M i s z a  j większe tury y firm? i
Drapała, Kraków, Czarnowiejska 9-11.

DO P IS  A N IA  I  
R A C H O W A N I A  !  

nauref zupełnie zniszczone 4osó
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza

r tfalopotoce Pracownia dla naprawy maszyn biurowych.
Wykonanie dokładne, prędKie i pod gwarancyą.

W . K E Y H A , IDIOTiii, K rak ów , F lory ncska 3.

• *

j / f t R / t e r  I ! i r  T A I  z m u e k c z a  i  u s u w a  — ----------

KAMIENIE Z0ŁCI0WE uholekinaza H.Niemajewskiego
KAMIENIE S C H O D ZĄ  BEZ BÓLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

n h i ,  W V  (Pcw4tkowa). Ból w bokach i w aołku podsercowym (gdzie schodzą się zebra). Pobolewania w wątrobie.
j  Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna łub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Goryeo. 

kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzcęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty giowy. Silne podenerwowanie. 
flhŚaiA łW  (podczas ataków), W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu,1 

1 J i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4124

Bliższych informacyi udziela: A p te k a r z - f iz y o !o g  H. N IEM O JEW SKI, N ow y  % w ia t 16, m . 27.

K R A K Ó W  r o s i l i  i r m  I N F  W A R S Z A W A
« L  a . t e « i i l . w u u  JS. V V U W ł , l V l t l l ł l l L l  o lica  KrAlewalta 39. 

Regularna, stała komatukacya J  O Ó tn O G ie J  I p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i .

© O  N O W E G O  J C S ^ U :
parowiec posp. „Tresidente Wilson"

31 lipen, 16 września, 1 listopada
(Tl, klasa lirów 'z8$0 lub dolarów 142

i pog Wyue dolarów 8.

Parowce pospieszne i pccztowe do 
RIO de JANK1RO, bANTOS, BhBWOS AIRES
.SOFIA* 12 lipca FRANCESKA* i  września
,ATk(%M'a.‘ 4 sierpnia „SOFiA* 6 listopada

■III klasa do f B**2?11* WOll lub do ar 91ni, klasa do  ̂Argontyny b 1950  ̂ <,$

Wszystkie esay także w markach polskich po kursie dziennym.

Ceny roznmieją się łącznie z b ile t e m  k o le jo w y m  oraz dobrem i  dostateczaem utrzy* 
n .a rtiem  tak w  p o rc ie  jak  i  na parow cu . Bliższe informacje listownie. 4537

Ceny I. i U. klasy ua żądanie. Zmiany zastrzeżoneJ

V

OGŁOSZENIE.
Komisy a Gazowo-elektryczna na posiedzeniu w  dn. 16 bm. posta

nowiła podnieść cenę prądu:
dla lokali . . . . . . . . .  z Mk. 30’— na Mk. 45’— za 1 kwg.
„ mieszkań i klatek sch. pry w. „ „ 18‘— „ „ 30’—  , 1  „
,  motorów . . . . . . . .  ,  * 18*—  ... * 26'—  ,  1 »

Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów czerwcowych, t. zu.
że rachunki za lipiec br. obliczone będą jnż po podwyższonej cenie.

Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także taksy i czyn
sze od ełektromierzy o ca. 100°/o.

Kraków, dnia 20 czerwca 1921.

D Y R E K C Y A  E L E K T R O ^ f N B  M I E J S K I E J
W  KRAKOMIE.

b * * ’

!! Fabryka maszyn i Biuro techniczne dla budowy mły- 
;; nów, tartaków i cegielń

M. K A N A R E K
Sp. z ogr. por.

Kraków, ul. Szewska 9.
Telefon 3024.

Warsztaty:

Podgórza, Plac Zgody L  12.

Filie I składy;

WARSZAWA, Jasna 18, Tal. 243-80.
LWdW, ulioa Słowackiego L. 18.

Adras telegraficzny: TECHNIKUM.

Projektuje i urządza młyny gospo- < > 
darcze pół- i cało-automatyczne. 
Dostarcza maszyny wszelkiego ro
dzaju wyrobu własnego i zagrani
czne. Kamienie sztuczne francuskie 
„ldeal“  oraz przybory młyńskie.

Maszyny parowe, lokomobile, mo
tory ropne „Diesla", ssąco-gazowe 
i benzynowe. Turbiny wodne sy

stemu Francisa. 4528 
Maszyny dla tartaków i cegielń.

Naprawa motorów imaszyn po ce
nach umiarkowanych, ttytlowanie 

waiców w czasie najkrótszym. 
Kosztorysy na ż ąd a n ie  odwrotnie.

STOLARNIA
D I U i

KRAKÓW, DŁUGA 44

stale mana składzie biurka, 

krzesła, szafy,stoły i etażerki

po cenach fabrycznych. 4580- i

f  Ważne ma P. T. Kupców i Kółek Rolniczych. J
^ c«e*'
t
•  R ó ż n e  c z e k o l a d y ,  :

g Pomadki, Herbatniki, Biszkopty, S
• Andruty, Cukierki, Sok malinowy |
• polsoe •

| J. SCHNEIDER |
• W KRAKOW IE. ULICA DŁUGA 28. J
w
j  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się •  
| odwrotnie. 4471 ^

W ydaw ca: w  zastępstw ie Spółk i Wydawniczej „Goniec Krakowski" Sp. z o, Edarva» Fontaaą. Redaktor odoow.: Ludwik urouus_
t o t te w da Ludowa w &rakowl&


